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rocznie: półroczme: | kwartalnie: | miestęcziiie: 
Na prowineyi. z przesyłka poeztowa . | 24 zł w.a. 12 zł. w.a | Gł wia. 2 ubr. 50 et 
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Pojedynczy numer kosztuje I© centów, z przesyłką pocztową '12 centów. 
Frenumeratę przyjmuje się tylko za cały miesiqe. 
Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne ua prenumersię i ogłoszenia (inseruty) uprasza się nad- 
syłać framco do Admiuistracyi Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopiac: zerowa ie 
nie podlegają opłswie pocztowej. — „Listów miefrankowanych nie przyjmuje sie. 
Rękopienów maudsytanych Redakcya nie zwraca, 
Adres Redakcyi i Adminisiracyi — Ulica św. Jana Nr 13. 


„Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


Kraków, i pi Listopada — Piątek. 


Kraków, 16 listopada. 


 Podaliśmy w całości mowę posła Woj- 
ciecha hr. Dziednszyckiego. wypowiedzianą 
przed nielicznie zebranymi wyborcami sta- 
nisławowskimi, jako sprawozdanie Z czyn- 
ności iskia w Sejmie i w, Radzie 
państwa. Wracamy dzisiaj do przemówie- 
nia tego — jest ono bowiem znaczącem 
nietylko ze względu na to, że poseł ten 
nie stoi odosobniony. lecz reprezentuje 
poważne grono sejmowe, ale także i ze 
względu na treść tego przemówienia, zwła- 
SZcza zaś na część jego programową. 

Są w nięm szczegóły — na które tru- 
dnoby nam się zgodzić. Nie sądzimy, ażeby 
bardzo wadliwym stosunkom gminnym 
w kraju naszym zaradzić można samem 
tylko przelaniem spraw policyi miejscowej 
na rady p Ab — a zdaje nam się, 
że trwale konsekwentnie dążyć nam 
trzeba do AM 2 obszarów dworskich 
z gminami. A chociaż wiemy. że dzisiaj 
jeszcze to się wykonać nie da, ponieważ 
obie strony jeszcze do tego nie usposo- 
bione — to sądzimy jednak, iż mając to 

na oku, jako ideał, do którego się dąży, 
można tymczasem całem ustawodawstwem 
grunt przyspasabiać do tej najważniejszej 
w kraju reformy, najbardziej w skutkach 
swych dobroczynnej unii. Nie możemy 
się zgodzić na zbyt łagodną krytykę pro- 
gramu „Stańczyków*, a już zgoła na twier- 
dzenie, że innego dodatniego programu 
nie ma dotąd na całej przestrzeni Polski. 
Bo skoro sam mowca zaraz potem po- 
wiada, że program tej partyi „doprowa- 
dzony do końca, sprowadzi na nas roz- 
czarowania i klęski“ — skoro zatem ten 
jest zły, a innego nie ma, to dojśćbyśiny 
musieli do skrajnego pessymizmu, do zu- 
- pełnego chyba zwatpienia. A pessymizmo- 
wi temu i zwątpieniu, i temu swemu twier- 
dzeniu o braku programu przeczy naj- 
lepiej sam mowca, skoro stawia program 
wyraźny, jasny, dodatni. I dla tego to 
programu bardzo nam łatwo zapomnieć 
o tem, w czem się z szanownym posłem 
nie zgadzamy, bo gdzie jest zgoda na 
zasadnicze punkta programu, tam szcze- 
góły niknąć powinny i nie stawać się prze- 
szkodą w łącznem działaniu. 

Mowca wswym programie nie schodzi 
ze stanowiska polskiego w najszerszem 
iego słowa znaczeniu, nie zrzeka się niczego 

„praw świętych narodu*, Ale budując na 
sem gruncie, stawia przedewszystkiem 
pracę w kraju idla kraju, „aby w nim 
rozbudzić istotna społeczną siłę“, któraby 
posłużyła do odzyskania owych praw. Jaką 
ma być ta praca? Pod tym względem pro- 
gram posła Dzieduszyckiego jest synte- 
tyczny, w całem tego słowa znaczeniu. 
Nie rozdzielać — a łączyć raczej; nie iść 


jednostronnie w pojmowaniu sił narodo- 
wych, ale wszechstronnie je rozwijać.'W ten 
sposób uniknął mowca tej bardzo fatalnej 


jednostronności, która dawny program o- 


światy dzisiaj usuwa na ostatni plan, a 
wyłącznie każe się zajmować sprawami 
ekonomicznemi — ale słusznie na jeden i 
drugi dział pracy jednakowy kładzie na- 
cisk i harmonijnie oba chce mieć zastą- 
pione. Unika też drugiej. może jeszcze 
smutniejszej jednostronności w pojmowa- 
niu społecznych interesów. Z wielką i u- 
znania godną przedmiotowością, kreśli on 
dodatnie i ujemne strony każdej ze ście- 
rających się u nas sfer społecznych i prze- 
konywująco dowodzi — że w interesie na- 
rodowym leży nie bezwzględne panowa- 
nie i przewaga jednego żywiołu nad dru- 
gim, ale wspólna praca wszystkich dla 
wspólnego dobra. Interes kraju nie jest 
interesem szlachty, ani miast, ani włościan, | 
ale interesem powszechnym. A tak, jak 
usunięcie jednostronnego pojmowania tyl- 
ko interesów pewnych warstw i żywiołów 
spolecznych, dozwoli nam rozwinąć sku- 
teczną pracę społeczną — tak przestrze- 
ganie zasad unii z Rusią, której „istnieniu 
przeczyć nie można“, usunie jedną z wal- 
nych przeszkód tej pracy. 

Jest też program posła Dzieduszyckiego 
ściśle autonomiczny. Uznaje on dualizm 
władz, rządowych z jednej a autonomi- 
cznych z drugiej strony, jako niezbędny 
póty, póki Sejm sam nie będzie stanowił 
o organizacyi kraju, a rząd krajowy nie 
będzie naprawdę Sejmowi odpowiedzial- 
nym. Póki autonomia kraju nie będzie sta- 
nowezo rozszerzona, nie dojdziemy do do- 
brej administracyi, tak jak nie dojdziemy 
do dobrego szkolnictwa. Zaś autonomię 
tę uzyskamy, a zdobędziemy poszanowa- 
nie dla kraja i praw jego, gdy wzmocni- 
my się wewnątrz, i gdy poselstwo nasze 


będzie się mogło oprzeć o kraj, skupiony | wał miejski do rogatek jerozolimskich, a od nich 
do pracy o świadomym celu. Działalności |do Wisły, brzeg Wisły w górę rzeki do wału 


tego poselstwa p. Dzieduszycki nie ocenia 
zbyt różowo —- owszem kilkakrotnie zazna- 
cza umiarkowaną wprawdzie, ale nie mniej 
wyraźną i stanowczą opozycyę przeciw 
niektórym poselstwa tego czynnościom; a 
nie dwuznacznie też wypowiada, że fakt 
zajęcia przez „naszych“ kilku ważnych 
pozycyj w rządzie, jeszcze bynajmniej nie 
jest sam przez się korzyścią dla kraju, 
bo ta zależy od tego, w jakim stopniu ci 
mężowie potrafią na swych stanowiskach 
stać się krajowi użytecznymi. 

Oto zapatrywania na sprawy nasze re- 
prezentanta tej grupy posłów, którą na- 
zwaćby można lewym środkiem naszego 
Sejmu. Tak postawiony program niewąt- 
pliwie silny odgłos znajdzie w kraju i u- 
nie tych wszystkich, co pragną pra- 
wdziwie organicznej pracy, a nie rozbija- 


REFORMA 


nia się w bezużytecznych i dla naszych 
stosunków szkodliwych skrajnościach. Mo- 
że on jeszcze w niejednych szczegółach 
uledz modyfikacyom — ale zasadnicze pod- 
stawy jego są takie, iż moga i powinny 
się stać punktem krystalizacyjnym więk 
szości sejmowej. 
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„Maly“ stan oblężenia w Warszawie. 


Warszawa, 13 listopada. 


Zapytujecie mnie, czy prawdziwem jest doniesie- 
nie Poł. Cor. o rozporządzeniu Buturlina, zaprowa- 
dzającem u nas rodzaj stanu oblężenia. Niestety. jest 
ono — mimo zaprzeczenia Czasu, zupełnie praw- 
dziwem. A oto autentyczne szczegóły : 

W rozkazie dziennym do policyi wykonawczej 
(Prikazom po warszawskoj policyi) z dnia 14 (2) 
października r. b. za N. 275, wydanym przez 
oberpoliemajstra Warszawy, generała Buturlina, 
| czytamy w paragrafie 2, co następuje : 

„W skutek porozumienia się z komendantem 
miasta Warszawy co do kwestyi : gdzie należy — 
po powrocie wojsk z obozu na zimowe kwatery — 
wysyłać telegramy o pożarze, w razie, gdy wybu- 
chnie, w celu uruchomienia kompanij dyżurnych — 
otrzymałem zawiadomienie z dnia 22 września za 
N. 6922/6092, że chociaż wojska opuściły już o- 
bóz i powróciły do koszar, to przecie na wypa- 
dek pożaru, uruchomienie ich czy to w Warsza- 
wie, czy na Pradze, ma się odbywać wedle po- 
przednio przyjętej modły, to jest: że kompanie 
dyżurne wysyłane zostają przez wojska tego sa- 
mego rewiru, w którym pożar ma miejsce. Po- 
dział zaś na rewiry wskazany jest niżej w od- 
dzielnym rozkazie do wojsk garnizonu warsza- 
wskiego, wydanym w d. 17 wreśnia (v. s.) za 
N. 10, zgodnie z rozporządzeniem dowódey miej- 
skich rewirów na lewym brzegu Wisły“. 

Tak na początku wspomnianego „rozkazu dzien- 
nego*, tłómaczy generał Buturlin powody podzie- 
lenia miasta na rewiry pod względom militar- 
nym. Słućhajmy, co mógi dalej: 

„Miasto Warszawa (z Pragą), dzieli się jaki 
dawniej na sześć następujących rewirów : 

1) Rewir litewskiego pułku piecho- 
ty gwardyi. Granice: Rogatki mokotowskie, 


miejskiego przy rogatkach czerniakowskich i na- 
stępnie wzdłuż wału aż do mokotowskich rogatek. 

Zrewir pułku wołyńskiego piecho- 
ty gwardyi. Granice: od rogatek jerozolim- 
skich, wał miejski, ulice Leszno, "Długa , Bielań- 
ska, Senatorska, Żabia, Graniczna , Królewska, 
(po Marszałkowską), Marszałkowska, Jerozolimska 
do rogatek jerozolinskich. 

8 rewir pułku piechoty grenadye- 
rów St. Petersburskich. Granice: od Wi- 
sły — Jerozolimska, Marszałkowska, Królewska, 
Graniczna, Żabia, Senatorska, Bielańska, Długa, 
Freta, Zakroczymska koło koszar sapieżyńskieh i 
brzegiem miasta do Wisły, brzeg Wisły w górę 
rzeki do Celnej, Stare-Miasto, Swięto - Jańska, 
Plac Zamkowy, Mariensztat, Sowia, Furmańska, 
Browarna, Topiel, Tamka do Wisły, brzeg Wi- 
sły do Jerozolimskiej. 

4 rewir piechoty grenadyerów ke- 
leshobuskich. Granice: od wału miejskiego 
Leszno, Długa, Freta, Zakroczymska, Konwiktor- 
ska, Bonifraterska, Kłopot, Plac Broni, Dzika, 
wał miejski do ulicy Leszno. 
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Rok 1882. 


Prenumeratę przyjmują 


zazniejscową : Administr 


uiiey (Grodzkiej i Ludwinskiego w 
stracya za opłatą od miejsca wiersza 
następny Taz po 5 cent. Nadesłai 


pr zekazem pocztowym. 
formy, w księgarni Polskiej przy plaeu 
w Hambrgu. Fraukfurcie nad Menem, 

bastei Nr. 2 (także w Pradze), R. Moss 


miejscową: Administracya , „Reformy“, 
Era, Handel Nowakowskićj, Handel kuklińskiego w hali Sukiennie, 


drobnym po 30 et. za każdy raz. Qgłor 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejstowych, a 50 cent. 
od 100 egzem. dla miejscowych prennmeratorów. — Należytość uprasza się naprzód nadesłać 
— Ogłoszenia i prenumeraie przyjmują: We Lwowie Ag. „Re- 


acyu „REFORMY“ i wszystkie urzędy pocztowe; 

Ksiegarnia K. Bartoszewicza. Skład cygar F. Gri- 
Handel J. Bajera przy 
Ry u. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Admini- 
dreeurm pismem (petit), za pierwszy raz 10 ct., za każdy 
ae m 5 strounicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
nia do „Reformy“ (prospekta, cyrkularze. 


Halickim: w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także 
Berlinie, Lipsku. Bazylei i Wrocławiu) A. Oppelik, Stuben- 
e (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze.) 


W Paryżu księgarnia Luremburgska 25 — rue M. le Prince. 


5 rewir zamkowy (3 kompanie pułku wo- 
łyńskiego piechoty gwardyi). Granice: od Wisły, 
Tamka, Topiel, Murmańska, Sowia, Mariensztat, 
Plae Zamkowy, Sw.-Jańska, Ntare-Miasto , Celna 
do Wisły, brzeg Wisły do Tamki. 

6 rewir 9 kompanij pułku koływańskiego pie- 
choty liniowej i pierwsza kompania 26 batalionu 
rezerwowego piechoty“. 


Taki jest podział miasta na rewiry. 

„Głównodowodzącym pięciu miejskich rewirów 
na lewym brzegu Wisły, mianowany został do- 
wódca 3 dywizyi piechoty gwardyi, generał-lej- 
tnant Dendesville*. 

„Głównodowodzącym na Pradze, dowódzca Tej 
brygady lokalnej, generał-major Kotow“. 

Oto szczegóły techniczne — że tak powiem. 

Z kolei rzeczy idzie paragraf ciekawy, rzucający 
pewne światło na całą tę sprawę. Paragraf ten 
brzmi jak następuje : 

„W wypadku wybuchu w mieście zaburzeń 
większych rozmiarów, w rodzaju tych. 
jakie miały miejsce w grudniu 1871 roku, pułki 
trzeciej dywizyi gwardyi pieszej, za rozkazem ko- 
menderującego tą dywizya, wyprowadzają się z ko- 
szar i zajmują odpowiednie sobie rewiry. O czem 


ma być zakomunikowane naczelnemu wojsk wo- | 


dzowi (gen. Albiedyński)*. 

Jak widzimy, tu już nie ma mowy o pożarac 
ale o „zaburzeniach“, nie o kompaniach pieszyc 
ale o pułkach. 

Rozkaz dzienny dalej mówi: 

„W tym celu powinien być zawsze gotów w 
każdym rewirze do wsiąścia na koń jeden szwa- 
dron trzeciej brygady, drugiej dywizyi kawaleryi 
gwardyj idwie baterye artyleryi grenadyerów 
gwardyi, a nadto po jednym plutonie kozaków”. 

Mamy tedy obok piechoty jazdę i artyle- 
ryę!.. Cóż chcecie? wygląda to tak, jakby się 
przewidywało, że eo najmniej trzeba będzie zdo- 
bywać barykady. 

Mało tego — przeczytajiny paragraf 12, VI po- 
zycyi omawianego rozkazu dziennego. Brzmi on: 

„Dla użytku wojsk otwarto 7 następujących 
stacyj telegraficznych : 

„W zamku, w sztabie głównym, cytadeli, szta- 
bie trzeciej dywizyi piechoty gwardyi, w sztabie 
litewskiego pułku piech. gwardyi, w sztabie pe- 
tersburskiego pułku grenadyerów, w sztabie wo- 
łyńskiego pułku piech. gward.“ 

A więc jest: możność szybkiego komuni- 
kowania się oddziałów. Jeżeli do tego 
dodamy, że w razie wybuchu „zaburzeń* w re- 
wirze, którego wojska dotąd nie zostały urucho- 
mione, ma prawo ten rewir zajmować komendy 
sąsiednie do chwili nadciągnięcia właściwej ko- 
mendy, to będziemy mieli jasny obraz tego, co 
rozkaz dzienny tylekroć wzmiankowany powiada. 

W rozkazie tym jedno nas uderzyć musi, to 
jest, iż na początku jest mowa o pożarachi 
o kompaniach piechoty, na końcu zaś o zabu- 
rzeniach i pułkach, oraz jeździe i artyleryi— 
ua co już uwagę zwracałem. 

Q co tu idzie, rozkaz wyraźnie nie mówi. Sta- 
ralem się więc po za nim wywiedzieć. Kompe- 
tentni powiedzieli mi, że zarówno tu chodzi o 
ład podczas pożarów, którego dotąd nie było, 
jak iozgniecenie w zarodzie wszel- 
kich zaburzeń! To ostatnie zdanie mnie za- 
dziwiło. Pytałem więc zkąd sferom moskiewskim 
urzędowym w Warszawie przychodzi do głowy 
myśl o zaburzeniach? Odpowiedziano mi na to, 
iż wypadki Bożego-Narodzenia roku zeszłego po- 
kazały łatwą niesłychanie zapalność zywiołów 
miejskich Warszawy, że w obec tego — jeśliby 
stało się cokolwiek bardziej interesującego ogół, 
to nie mając pod ręką sił odpowiednich, nie ła- 


h, 
h 


two danoby rady wzburzeniu 
cznemuć. 

Zkądże — pytałem — myśli o wzburzeniu poli- 
tycznem ?.. Odpowiedziano mi: że coś takie- 
go jest w atmosferze od ostatniej 
rosyjsko-tureckiej wojny. 

Na czem opierają swe twierdzenie ci, co to 
mówią ,— nie wiem. — Ani bowiem ja, ani wszy- 
scy, którzy dobrze miasto i jego drgania znamy, 
nie podobnego dotąd zaobserwować nie możemy. 
Skłonni jednak jesteśmy przypuszezać, że tego 
rodzaju środki, jakie przedsięwzięto z powodu 
„próżnych obaw“ (poprostu tchórzostwa Albie- 
dyńskiego) są zdolne, jako prowokacyjne, 
wywołać i stworzyć „dziwną“ atmosferę. 

Biada z najeźdzeami i tchórzami! 


„może polity 
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Korespondencya „Reformy* 


Lwów. 15 listopada. 

= Dziś odgrywa się w Tarnopolu epilog pro- 
cesu Olgi Hrabarowej i towarzyszy. Przed zwy- 
kiym trybunałem, stanął adjunkt sądowy z Ska- 
latu, p. Czubaty, oskarżony wraz z ośmiu inne- 
mi osobami, o występek z $ 305 ust. kar. Prze- 
winienie polega na tem, że pan Czubaty tudzież 
pp. Zenon i Ludomir Pokrzywniecy (z których 
jeden ożenił się z córką ks. Naumowicza), Miko- 
an) Horodnieki, Kornel Maliszewski, Mikołaj 
Faszczowski, Jędrzej Soja, diakon ks. Naumowiez, 
który już w procesie ©. Hrabarowej odegrał wia- 
domą rolę, Andruch Jaremko i Wasyl Kiweluk, 
wieczorem dnia 8 sierpnia r. b. urządzili na go- 
ścińeu przed m. Skałatem tłumne i ostentacyjne 
przyjęcie dla ks. Naumowicza, powracającego do 
domu z więzienia, czem publicznie zachwałali i 
usprawiedliwić usiłowali uczynki wzbronione usta- 
wą karną. Proces ten nie budzi żadnego zajęcia, 
i zanotować go wypada chyba tylko z obowiązku 
dziennikarskiego. Tłumaczenie adjunkta p. Czu- 
batego jest bardzo jasne. Nie podziela on poli- 
tycznych przekonań ks. Naumowicza i nie miał 
intencyi wyprawiania mu demonstracyi; zresztą 
nie uważa go za skazanego, albowiem wyrok nie 
jest jeszcze prawomocny. Wyszedł wraz z inny- 
mi na powitanie przyjaciela. Wyrok, który pra- 
wdopodobnie zapadnie jutro, zakomunikuję wim 
telegraficznie. 

Wczoraj odbyło koło polityczne poufną naradę 
celem zastanowienia się nad wyborami do tutej- 
szej Rady miejskiej. Cieszyć się wypada, że lu- 
dzie poważni przyszli ostatecznie do przekonania, 
że dalszych losów miasta stołecznego nie można po- 
wierzyć dotychczasowym kierownikom, i że nale- 
ży wystąpić z całą energią. aby nie dopuścić do 
wyboru żywiołów destrukcyjnych. — W sprawie 
przyszłych wyborów zastanowiło się w ostatnich 
czasach kilka kółek. Najpierw odbyło się poufne 
zgromadzenie u mecenasa dr. Juliusza Popiela. 
Zaprosił om osobistości, należące do rozmaitych 
obozów, przybyli zaś przeważnie członkowie „łą- 
ezności i Zgody.“ — Mniejszość nie mająca nie 
wspólnego z tendencyami menerów tej par- 
tyi, opuściła zgromadzenie nie powziąwszy ła- 
dnej decyzyi. Zawiązało się nadto Koło miesz- 
czańskie; w skład jege wchodzą mieszczanie po- 
tępiający stanowczo politykę i tendencye „Łączno- 
ści i Zgody“; jest to żywioł spokojny, uczciwy, 
który pójdzie za każdą zdrową radą i myślą. — 
Nareszcie Koło polityczne zabrało wczoraj głos 
w tej sprawie i po wymownych przedstawieniach 
dr. Zbyszewskiego i dr. Zgórskiego, uchwaliło 
przystąpić natychmiast do akcji tym sposobem, 
iż upoważniło swój wydział, aby przybrawszy s0- 
bie pewną liczbę członków nawet z po za | grona 


JAN CKOWSKI. 


Opowiadanie historyi nie obce. 
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Ciąg dalszy. 


Na dźwięk wyrazów tych, dźwięk mocny ludu, 
śród którego urodził się i wychował, Jan drgnął 
i odrzekł: 

— Z Sieniuchy. 

Kobiecie Oczy "EE Na siedzeniu się po- 
prawiła i rzekła: 

— Tośmy sąsiedzi... Ja z Dulowy... 

— (6ż ty tu robisz?.. — Jan na to. 

— A cóż... W świat wymandrowałam. taj man- 
druję,.. A ty?.. — zagabnęła. 

— Ai jam wymandrował. 

— Ja nie od rozkoszy... 

— Ija nieo.. 

= 0, tośmy się na jednej zeszli drodze... 
Tylko ty mi na panka, na Jaszka wyglądasz... 

— Państwo moje licho wzięło... 


— Przez c0?.. 

— Przez Moskala... 

— Uhm... — pokiwała baba głową. — Przez 
Moskala?.. Toć Moskal chyba biedy całej przy- 
czyną... On dusi was, wy dusicie nas... Gdyby- 
ście wy nas nie dusili, to możeby ono inaczej 
u nas było... 


— Jak inaczej?.. 

— Ano... Za ręceby się chłopi z pankami 
wzięli i Moskala wyrzucili... Ot... — głową znów 
pokiwała — glupiście wy panki, laszki... 

— Dawnoście wy tu?.. — zapytał Jan, 
chcąc się z babą w dyskusyę wdawać, 

— Do Szumli przyplątałam się dzis... 

— Zkąd?.. 

— 4 Braga z Babady; ale ztamtąd już 
miesiąc blisko, jakem wyszła, a przedtem prze- 


nie 


„ieszkiwąłam to w Tulezy, to w Isakczi, 
mająć siĘ swoich... 
— Jakich swoich?.. 


— Ta że moich... ludzi ze stron naszych, od 
Humania, od Tulezyna, od Lipowca... 
— Tam są iudzje ztamtąd?.. 
— Jakżeby a nie mieli!.. 
Na Dobrudź 
Na Siae 
Gdzież to Dobrudza ta?.. 


— Nad Dunajem, nad morzem, nad jezio- 
rem... — poczęła opowiadać baba, starając się 
krainę opisać jak najdokładniej. 

Jan słuchał, pytania zadawał, babę winem po- 
częstował i poweselał na myśl, że w Turcyi znaj- 
dują się ludzie swol. 


Myśl ta w głowie mu utkwiła. Zamiaru wyra- 
źnego na razie nie powziął żadnego; ale, kiedy 
się losy jeńców rozstrzygnęły i poseł nadzwy- 
czajny turecki, powróciwszy z Petersburga, do 
Szumli przyjechał, przywożąc im wolność i za- 
pytanie, który z nich chee do Anglii się udać, 
a który w Turcyi pozostać, Jan odpowiedział bez 
namysłu: 

— Pozostać chcę w Turcji, na Dobrudżi... 

I na Dobrudżę ruszył. 

Zmalazł się tam śród ludzi swoich, śród zbie- 
gów od pańszczyzny i z wojska moskiewskiego. 
Było ich pełno płci obojej, ze znaczną atoli po 
stronie płci męskiej przewagą liczebną. Jedni 
osiedli i rolnictwem się trudnili, drudzy na spłą. 
wniach rybołowstwu się oddawali, inni pijawki ła- 
pali, inni znów do robocizn się wynajmowaji, 
część znaczna wałęsała się z miejsca na miejsce 
bez zatrudnienia wyraźnego, a wszyscy prawie 
pili na zabój. 

Jan wszedł pomiędzy nich, 
bierał, rozruszał się. 

Na Dobrudżę udało się ekslegionistów kilku- 
dziesięciu, z których każdy wnet się zajęcia ja- 


trzy- 


Pełno ich... 


— 


znajomości poza- 
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kiegoś chwycił. Rzemieślnicy do rzemiosła, rol- 
nicy do roli się wzięli; gorzelnicy gorzelnie sta- 
wiać poczęli; paru dostało posady urzędowe; je- 
den szkółkę założył; jeden bohomazy do cerkwi 
malował; kilku do handlu wstąpiło; paru szynki 
otworzyło. Sformowało się towarzystwo polskie, 
rodzaj kolonii, do której Jan się nie zaciągnął. 
Od kolegów stronił, prawie się z nimi nie wda- 
wał. Odzież nawet zmienił. Pobył śród zbiegów 
włościan miesięcy kilka i nagle znikł. Wychodźey 
Polacy nie zauważyli tego i nie troszczyli się o 
to, eo się z nim stało. Nie chciał ich — co im 
było do niego!.. Znikł i wynurzył się — gdzie? 
w Sieniusze. 

— Wszelki duch Pana Boga chwali!.. — krzy- 
knęła pani Okowska, gdy go w chłopskiej odzieży 
wchodzącego ujrzała. 

Na szyję mu się rzuciła; on się przed matką 
na kolaua osunął. 

Nadszedł ojciec; nadbiegli bracia i siostry. 
Uciechom, całowaniu łzom końcaby nie było, 
gdyby nie ojciec, który się pierwszy upamiętał, 
przez drzwi, przez okna wyjrzał i zawołał: 

— Na Boga!.. Jasia schować potrzeba... 

Wnet się uciszyło. Zaimprowizowała się warta 
domowa. Jana do osobnej zaprowadzono izby, 
karmiono, pojono, cieszono się nim i wypy- 
tywano. 

— Jakże mi tu dobrzel... jak dobrze śród 
was!. — odezwał się po chwili. Dokazałem prze- 
cie swego... Do domum się dostał... 

Ojciec westchnął. 

Czas szybko zeszedł do wieczora. Jan przeno- 
cował. Dzień następny upłynął i noe następna 
minęła. Gościem się rodzina dosyć nacieszyć 
nie mogła, w odosobnieniu go pod wartą troskli- 
wą trzymając. 

— Ale ja tak pozostawać nie mogę... 
czął on sam. 

— Dziecko moje... 
stacy! tonem. 


— Za- 


— odrzekła matka prote- 
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Ojciec ramionami ścisnął, westchnął i powie- 
dział: 

— Broń Boże czego... 
za sobą pociągnie... 
Cóż przecie ?... 
Ckowska. 


— Sybir za przechowywanie emigranta... 
— Jezu najsłodszy |... 


— Jam was tylko odwiedzić przyszedł... od- 
wiedzić i dowiedzieć się... — odpowiedział Jan. 
Tak mi do was było tęskno i tak... 

Nie domówii tego, co na języku miał, jakby 
się lękał. Rozmowę zmienił i później dopiero, 
od niechcenia zapytał: 

— Panna Aniela ?... 

— Ża mąż poszła. 

Zmarszczył się; dłonią sobie po czole, po 
oczach, po wąsach i po brodzie powiódł, west- 
chnienie w sobie stłumił i rzekł: 

— Jutro was pożegnam... 

Nazajutrz nie pożegnał rodziny. Jutr takich 
minążo jeszcze kilka. Na koniec wyściskany, obło- 
gosławiony i łzami oblany, w podróż za Dunaj 
piechotą ruszył. 

Jak tam, tak z powrotem powiodło mu się 
szczęśliwie. W Izmaiłowie odszukał znajomych, 
którzy go przez Dunaj przewieżli i na brzeg 
bezpieczny wysadzili. 

Powróciwszy, nie wszedł do kolonii wychodź- 
czej. Koledzy ani o nim nie wiedzieli. Pozostał 
na spławniach, śród tak zwanych „rybałek*. 
Ryby łowił, jesiotry ćwiertował, połcie na słońcu 
wieszał, kawior robił — wynajął się słowem, 
do rybołostwa,. znajdującego się w arendzie, wy- 
puszczanej na rachunek rządu tureckiego. 

Rybołostwo na ujściowych ramionach Dnnaju 
należy do zajęć najokropniejszych. W porówna- 
niu z niem niczem są chyba roboty katorżne. 
Zajęcia tego polem są trzęsawiska, wyradzające 
koma: w miliardy. Same trzęsawiska wymagają 


i sam przepadnie i nas 


odezwała 


się pani 
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zdrowia żelaznego, którego podtrzymać nie Spo- 
sób inaczej, jak zasilając organizm znaczną ilo- 
ścią spirytusu. Nieodzownym przeto warunkiem, 
któremu rybałka poddać się musi, jest rozpicie 
się. Obok tego idzie walka z komarami, walka 
ze strony tych malutkich istot skrzydlatych nie- 
ubłagana, zawzięta, okrutna, z żadną porównać 
się nie dająca. Bronią się ludzie od nich w ten 
sposób, że się chowają w worki, „połohami* 
zwane. Worki te rozpinać potrzeba, gdy bowiem 
do ciała przylegają, komary przez płutno tną. 
Ochraniają one we śnie. Sen atoli w worku czło- 
wieka z głową i z nogami okrywającym, nie na- 
leży ani do najprzyjemniejszych, ani do najlżej- 
szych, ani do najzdrowszych. Do tego dodać po- 


trzeba, wyziewy z trzęsawisk, podmakających 
wodą stojącą i odory, jakie ryba wydaje, a bę- 
dziemy mieli pojęcie o słodyczach Życia, pędzo- 


nego przez rybaków dunajskich. 

Przywykają jednak ludzie do tego. 

Przywykł i nasz Jan, wciągnął się, zaharto- 
wał i rozpił. 

Rybactwa chwycił się dlatego. że oddawało mu 
ono niejako w panowanie Dunaj, ułatwiając 
przerzucanie się ua brzeg besarabski, pozostając 
cy pod panowaniem rosyjskiem. W Besarabii, 
chłopskiej odzieży paszportu nie potrzebował, a 
za Besarabią kraj rodzinny, do którego dostać się 
mógł kiedyby zechciał. Nie chciał rodziców i 
rodziny narażać, pragnął jeno nie być od nich 
oderwanym absolutną odwiedzenia ich niemożli- 
wością. Niemożliwość tę usunął, lecz się sam za- 
przepaścił. 

Przywyknął, wciągnął się i otumaniał. Umysł 
jego pogrążył się w jakowejś ciemności, w któ- 
rej drogę stracił i po omacku szedł, czekając aż 
zaświta. Czekał lat dwanaście blisko. Czas upły- 
wał mu szybko, upływająć częścią w pracy czę- 
ścią w niepamięci. Rzadko jeno, bardzo rzadko 
zdarzały się mu chwile jaśniejsze. Były to poły- 
ski wspomnień Nięgał aż do dzieciństwa własno- 


9 Nr. 263. REFORMA. Kraków 17 Listopada” 1882. 
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tronu, za wskazówkę, że rząd pruski w usiłowa- 
niach doprowadzenia do skutku ostat cznej zgody 
z Rzymem nie będzie szczędził ani zabiegów, ani 
ustępstw, które czy i oile nam wyjdą na dobre, 
niechaj pozostanie dopóty kwestyą otwartą, do- 
póki nie staną się wiadomemi warunki, na pod- 
stawie których ugoda owa stanie. Że zresztą ustęp 
mowy tronowej, tyczący się zgody z Rzymem, 
miał podobno według spostrzeżeń i doniesień 
dzienników liberalno-opozycyjnych być przyjęty 
z lodowatą zimnotą, nie przeszkadza naturalnie, 
że rząd, jak zwykle, nie pytając o usposobienie 
opozycyi liberalnej, postąpi sobie według własne- 
go widzenia rzeczy, a w dodatku zyska może je- 
szcze jej późniejszą ratyfikacyę*. 

Czy przewidywania Dz. Pozn. nie są nieco 
optymistyczne, niedaleka przyszłość pokaże. Nat. 
Ztg. widzi w tym ustępie mowy tronowej tylko 
ten cel, żeby układy z Rzymem prząść dalej, 8 
przedewszystkiem pokazać centrum, że zawsze mo- 
że wejść z korzyścią dla siebie w kombinację 
większości z konserwatystami. Nat. Ztg uważa 
wyznanie, że pojednawcze usposobienie rządu dla 
Kuryi, doprowadzi do „przyjaznych stosunków“ 
za bardzo smutne. Oświądcza, że liczne (?) kon- 
cesye dla Kuryi od r. 1879 nie otrzymały z jej 
strony żadnego ekwiwalentu, Kurya bierze, a nie 
kwituje. Oczywiście, że przeciw wszelkim dalszym 
koncesyom, silnie się zastrzega, pociesza się je- 
dnak, że mowa tronowa mówi tylko o polityce 
kościelnej na gruncie istniejących ustaw i udzie- 
lonych rządowi dyskrecyonalnych pełnomocnietw. 
Z tonu zaś dziennika widać, że się na tym punk- 
cie niebardzo boi, żeby rząd zerwał Falkowskie 
tradycye i chciał brać się do rewizyi majowych 
ustaw i t, d, 

raz. Kol. cieszy się, że nowe środki w poli- 
tyce kościelnej użyte nie zostaną. Uklady z Ku- 
rya toczą się lat cztery bezskutecznie, bo wszel- 
ką ugodę uniemożebniają — jezuici. Centrum 
skarzy się coraz więcej ma niewolę kościelną, 
ucisk wyznaniowy, nieobsadzenie probostw i in- 
nych urzędów kościeinych. Większa część mini- 
strów znowu okazuje się w tych kwestyach twać 
dą i stramm. 

Ustęp mowy tronowej, mówiący o polityce ko- 
ścielnej w granicach dotychczasowych ustaw; zdzie 
wić musiał tem więcej, że dopiero co oficiosisst* 
mus be:liński, piszący do Polit. Coresp. w Wie- 
dniu na pewno donosił o szeregu kościelno-połi* 
tycznych projektów a D. M. Bl. pisze, że kan- 
cłerz chce raz jasno sprawy postawić, a dotych- 
czasowe pelnomocnictwa rządu w sprawie kościel- 
nej okazały się niedostatecznemi. Donosi dalej; 
że kanclerz chce raz położyć koniec wątpliwo” 
ścioim i użyć obecnej sesyi do doprowadzenia 
przesilenia, mniejsza o to czy wyrok będzie PO” 
zytywny, czy negatywny. 


dzi niewątpliwie powszechnie pierwszy warunek |się wprawdzie do ustawy przemysłowej. jednak 
zezwolenia stronom na przedłużenie terminu do|dla przemysłu i handlu, jakoteż dla ogólnego do- 
wniesienia rekursów. i z tego powodu upoważnia | brobytu ludu, niezmiernej są ważności. 
się niniejszem urząd podatkowy, aby wszystkim | Ponieważ w przedłożonym projekcie ustawy, 
kontrybuentom, którzyby o to prosili przed upły- | obecnie istniejącym Izbom handlowym i przemy- 
wem 30 dni po doręczeniu nakazu płatniczego, |słowym pozostawionym jest wielki wpływ na sto- 
przedłużał termin rekursowy na dni 30, a w wy-|sunki przemysłowe — drugi austryacki wiec prze 
padkach większej wagi nawet na dni 60“. mysłowy żąda, aby dopóki przeprowadzonem nie 
będzie w rezolucyi z 15 listopadn r. z. zamie- 
Delegatami Towarzystwa kredytowego ziemskie- |rzone, oddzielenie Izb handlowych od przemy- 
go wybrani zostali oprócz iuż wymienionych na- |słowych, utworzone zostały po pierwsze, osobne 
stępujący panowie: W powiecie zaleszczyckim Le-|sekcye przemysłowe, któreby niezawiśle wyda- 
oneyusz Wybranowski, a jako zastępca hr. Jerzy |wać mogły postanowienia w kwestyach przemy- 
Dunin Borkowski, w powiecie barszczowskim hr. |słowych; po drugie, aby nastąpił odpowiedniej- 
Mieczysław Borkowski. a jako zastępca hr. Adam |szy dla stanu przemysłowego skład Izb handlo- 
Gołuchowski, w powiecie wadowickim Władysław | wych i przemysłowych. 
Haller, a jako zastępca Aleksander Gostkowski, | Wyraża się dalej życzenie, aby przy omawia- 
w powiecie myślenickim Czesław Lasocki. a jako |niu kwestyi natury przemysłowej zasięgano zda- 
zastępca Bolesław Targowski, w powiecie śniatyń- |nia osób kompetentnych. 
skim baron Jan Kapri, a jako zastępca Dominik| W końca wnosi się, aby rząd wydał jak naj- 
Bołos Antoniewicz, w powiecie sanockim Feliks | spieszniej nowy patent o domokrążcach lub ewen- 
Gniewosz, a jako zastępca Zenon Słonecki, w po- |tualnie wykonywania postanowień już istniejącego, 
wiecie gorlickim Edward Miłkowski, a jego za-|jak najsurowiej przestrzegał. 
stępca Adam Skrzyński. Po przemówieniu kilku jeszcze delegatów, przy- 
stąpiono do głosowania, w którem rezolucya po- 
a . |wyższa przyjęta została jednogłośnie. 
Drugi wiec przemysłowców w Wiedniu.| Poczem przewodniczący zamknął drugi wiec 
zę. MI przemysłowców austryackich, wyrażając nadzieję, 
iż rząd i Izba poselska uwzględnia słuszne ży- 
czenia wiecu. 


Koła, zajął się natychmiast przeprowadzeniem wy- 
borów. Uchwałę tę powitano z radością, jest bo- 
wiem nadzieja, że wszyscy, którym dobro i po- 
myślność miasta leżą na sercu, skupią się okolo 
Koła politycznego i popra jego akcyę. Nastąpi to 
niezawodnie wówczas, jeżeli Koło wystąpi uczei- 
wie, jeżeli zniknie szkodliwa agitacya zakulisowa, 
jeżeli nie wyłonią się osobiste ambicye, które za- 
zwyczaj prowadzą do rozdwojenia, jeżeli naresz- 
cie zapanuje jedność. zgoda, a co najważniejsza, 
solidarność, brak której przy ostatnich wyborach, 
przed trzema laty przechylił szalę zwyciestwa na 
stronę żywiołów szkodliwych. 

Być może, że doświadczenie przykre ostatnich 
trzech lat. w ciągu których stolica kraju stała się 
celem pośmiewiska, zniewolą nas wszystkich do 
solidarnej wspólnej akeyi. Jakoż w pierwszym 
rzędzie byłoby rzeczą pożądaną. ażeby wszystkie 
koła i kółka, jakie mogą się jeszcze potworzyć. 
mające jeden cel na oku, przystąpiły w sprawie 
wyborów do wspólnej akcyi; zadaniem Koła po- 
litycznegó powinno być zjednoczenie wszystkich 
uczciwie myślących żywiołów. Unikaćby także na- 
leżało rozmaitych haseł, jakie się już niestety po- 
jawiają, jak n. p. „precz żydami*, albo „wybie- 
rajmy Rusinów!?* Przy wyborze do ciała admi- 
nistracyjnego, hasła podobne są poprostu śmie- 
szne. Nie chodzi bowiem o to, czy radny chwali 
Boga po żydowsku, czy po rusku, czy też po pol- 
sku. byle tylko dobrym był radnym, dbał o po- 
myślność i rozwój miasta i posiadał taką inteli- 
gencyę, któraby mn dozwoliła zrozumieć i po- 
przeć rzeczywiste interesa imiasta. Niedaleka przy- 
szłość okaże. w jaki sposób wywiąże się Koło po- 
lityczne z tego ważnego zadania. 

Księża rusey, dziekan Leon Kowszewicz z To- 
durkowiec i Michał Hrehorowicz z Horodysławie, 
którzy w lipcu b. r. podpisali manifest przeciw 
szerzeniu propagandy prawosławnej i moskiew- 
skiej między ludem i duchowieństwem ruskiem. 
otrzymali godność prałatów papieskich. 


Sprawy krajowe. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 16 listopada. 


Czytamy w Dzienniku Poznańskim: 

Kronika szkolna niestety, staje się coraz obfi- 
tszą a z bólem serca coran nowe i charaktery- 
zujące tutejsze stosunki przybywają do niej fakta. 
I teraz zaszedł fakt w gimnazyum św Maryi 
Magdaleny, który podnieść nakazuje nam obo- 
wiązek publicystyczny i obywatelski. Oto w dniu 
10 b. m. uczniowie sekundy napisali na tablicy: 
Fortuner-stunden v. 5 bis 6, 1 obok: Fortu- 
nerskie godziny od5 do 6. 

Napis ten niewinny polski, który w zgodzie 
jest zupełnej z słowami króla Fryderyka Wil- 
helma III, „że język wasz (polski) obok niemiec- 
kiego będzie zawsze szanowany”. sprowadził na 
uczniów burzę ze strony nauczyciela p. dr. Bind- 
saya, a raczej dał mu pole do wkroczenia na 
pole polityezne, od którego szkoła winna trzy- 
mać się zdala. Napisanie bowiem kilku stów na 
tablicy po polsku nazwał rzeczony nauczyciel 
polskiemi uroszezeniami i preten- 
syami, które już raz ustać powinny. 
W ogóle wystąpić miał z ironią i sarkazmem 
wobec polskiej narodowości do tego stopnia, że 
kilku uczniów rozpłakało się z bólu i żalu, że 
nad uczuciami ich narodowemi p. nauczyciel się 
znęca a jeden z nich wręcz powiedział, „że pan 
profesor obrażasz całą klasę.“ 

Wobec tego pytamy się, czy istotnie postępowa- 
nie p. dr. Bindsaya jest prawidłowem i czy przełożo- 
ny gimnazyum nie uważałby za odpowiednie zwró- 
cić uwagę p. dr. Bindsaya na _ niestosowność 
takiego postępowania, zwłaszcza, że p. dr. Bind- 
say miał już niejednokrotnie występować z lekce- 
ważeniem narodowości naszej. Przecież do szkoły 
należy tylko kształcić pedagogieznie młodzież a 
nie politykować i obrażać uczucia narodowe 
gdziekolwiekbądź a zwłaszcza na własnych 
naszych śmieciach. 

Pytamy się przytem, czy wobec takiego postę- 
powania moze rosnąć szacunek w ucznich dla 
swych przełożonych a przecież szacunek je- 
dnym z nadzielniejszych czynników pedagogi- 
cznych. 

Jesteśmy przekonani, że władze zwrócą na 
takie postępowanie swą uwagę i nie pozwolą, 
aby na przyszłość podobne wypadki się powta- 
rzały. 


Wiedeń, 14 listopada. 


(R.) Dzisiaj odbyło się ostatnie posiedzenie 
ów Po powzięciu na wczorajszem posiedzeniu | 777—— = = wj 
uchwał co do poszczegółnych postanowień pro- 
jektowanej noweli przemysłowej, przyszły dziś na Delegacye wspólne. 
porządek rezolucye. Szereg mowców rozpoczął sam 
przewodniczący wiecu. Reuter, długą mową, Buda-Peszt, 14 listopada. 
w której bronił wiee od zarzutów, jakie się prze-| (+) Dzisiaj rozdano sprawozdania o budżecie 
ciw uchwałom jego podnoszą. Dwa są kardynalne | ministerstwa spraw zagranicznych, o nadzwyczaj- 
punkta naszych żądań: obowiązkowe korporacye |nych wydatkach na wojsko, i o cłach. Sprawo- 
i przymus kwalifikacyjny. Przeciwnicy nasi zapo- |zdanie Hiibnera o sprawach zagranicznych, 
minają, że we wszystkich iunych zawodach, prócz |które jeszcze przed swem pojawieniem się dało 
przemysłowego istnieje przymus kwalifikacyjny — |powód do tylu domysłów, podejrzeń i dyskusyj, 
że i obowiązkowe korporacye nie są specyalnym | jest nadzwyczaj suche, i widać, że referent silil 
wynalazkiem przemysłowców. Przeciwnicy ci, re-|się na to, aby swoich zapatrywań osobistych, 
krutują się głównie między mężami nauki i adwo- |które rażą wielu członków prawicy, nie wysuwać 
katami. Pierwsi stoją na wyłącznie teoretycznem | naprzód. Poprzestał więc sprawozdawca na bar- 
stanowisku, zapominając o życiu i jego warunkach | dzo krótkiem streszczeniu tego, co minister wy- 
— drudzy dwojaką inierzą miarą, inną dla siebie, | powiedział w komisyi. „Seisły związek mię- 
inna dla nas, bo przecież u nich właśnie istnieje|dzy cesarstwami Austro- Węgier a 
i przymus kwalifikacyjny i obowiązkowa“ korpora-| Niemiec, cieszy się zaufaniem rządów i ludów 
cya. Ale szeroka publiczność wdzięczną nam bę-| Europy, i jest w oczach świata rękojmią publicz- 
dzie, gdy przeprowadzimy nasze życzenia, ponie-|nego bezpieczeństwa i powszechnego pokoju. 
waż wtedy będzie ochroniona od złej, niedbałej|Z Rosyą istnieją zupełnie przyjazne 
roboty. Nie dajmy się też odstraszyć tem, co gło-|stosunki. Cesarz rosyski objawia swo- 
szą, że nasze dążenia wychodzą na korzyść jednej|je pokojowe usposobienie i osłabia 
politycznej partyi przeciw drugiej. Kwestya prze-|przez to obawy, w opinii publicznej 
mysłowa polityczuą nie jest. przemijającemi i odosobnionemi fa- 

Po przemówieniach Loeblicha i Sehneidra —|ktami wywołane.* Włochy pragną zbliżyć 
wiec przyjmuje jednogłośnie następującą re-|się do obu wielkich państw środkowej Europy; 
zolucyę, która jako petycya ma być wniesiona do| między obu dworami i rządami istnieje najprzy- 
obu Izb Rady państwa, tudzież do rządu: jaźniejszy stosunek. Również z Francją i Anglia 

1) Zgromadzenie niezmiennie trwa przy rezo- | stosunki nic nie pozostawiają do życzenia, SZ €Z e- 
lueyi pierwszego ogólnego wiecu austryackich|gólniej z Anglia, „z którą łączą nas wielkie 
przemysłowców z 15 listopada 1881 — i oświad- |interesa i pełne chwały wspomnienia.“ Tataj 
cza ponownie z całą stanowczościa, że wypowie- |sprawozdawca bardzo lekko wprawdzie. ale do- 
dziane w niej życzenia i żądania przeniysłowców we |syć zrozumiale zaznaczył pewien aulszonizm do 
wszystkich ich szczegółach uznaje jako uprawnione i |Francyi. Tak więc — powiada duicj — spokój mo 
uzasadnione. a dążące do poprawy bytu nie tylko |narchii z żadnej strony nie jest zagrożony. Ko- 
przemysłowców samych, ale i całej ludności. misya z zadowoleniem przyjęła oświadczenia mi- 

2) Zgromadzenie uznaje projekt noweli przemy- |nistra. Poparcie. jakiego powstańcy hercegowiń- 
słowej z 24 maja b. r. jako odpowiedni. Lubo|scy doznali od „pewnej części ludności Czarno- 
projekt ten, ogólnie rzeczy biorąc. nie odpowiada |góry* dało powód do słusznych skarg. Rząd bę- 
żywionym oczykiwaniom, to przecież eo do nie-|dzie z naciskiem domagał się, aby księstwo speł- 
których istotnych punktów uwzględnia najważniej- | niało swoje międzynarodowe obowiązki. Król serb- 
sze, w 1 i 2 ustępie rezolucyi z 15 listopada z. r. |ski i rząd jego uważaja przyjaźń z Austryą jako 
zawarte podstawy nowej ustawy przemysłowej. | najlepszą rękojmię bezpieczeństwa kraju i jego 
Dotyczy to szczególnie powszechnego zaprowadze- | materyalnego rozwoju. Rząd bulgarski brakiem 
nia obowiązkowych korporacyj dla sa-|środków pieniężnych usprawiedliwia, iż zburzenie 
modzielnych przemysłowców i podziału przemysłu | fortece naddunajskich dotychczas nie przyszło do 
na trzy kategorye z zaprowadzeniem dowodu|skutku. Rząd nie traci z oka tej sprawy. 
kwalifikacyi przy rękodzielniczym przemyśle.| Sprawozdanie kończy się suchem wskazaniem 
Braki projektu odnieść należy głównie do tego, |na oświadczenia br. Kalnoky' ego w sprawie że- 
że najważniejsze rękojmie wykonania zasadniczych | glugi na Dunaju, i zaleceniem budżetu minister- 
zmian pozostawione są władzom administracyjnym ;| stwa spraw zagranicznych do przyjęcia. 
nastąpiło to skutkiem zatrzymania ustępu osta-| Ze sprawozdania posła Czerkawskiego o 
tniego § 1, według którego minister handlu w po- | nadzwyczajnych wydatkach na wojsko, podnieść 
rozumieniu z ministrem spraw wewnętrznych ozna- | należy ustęp o budowie fortee w Galicyt: 
czyć ma rodzaje tak nazwanego przemyslu ręko-| Pomimo obu oszańcowanych obozów w Kra ko- 
dzielniczego, co do którego koniecznym jest do-|wie i Przemyślu — powiada referent — któ- 
wód kwalifikacyi. W wypadku tym przez imien-|rych budowa jest w toku. północno-wschodnia 
ne oznaczenie rodzajów wyżwymienionego prze- |granica monarchii nie może być uważana jako 
mysłu w ustawie samej winna być dana dla sta- |dostatecznie obwarowana na wypadek wojny, i 
nu przemysłowego rękojmia, iż od woli ministra|nie może się obejść bez dalszych fortyfikacyj. 
lub zmiennego, panującego rządu nie będzie zależeć, | Niektóre z nich mogą być założone dopiero pod- 
aby bez zmiany ustawy w parlamencie zasadnicze | czas wojny, ale uzbrojenie ich musi być wcze- 
punkta nowej ustawy uczynić iluzorycznemi. śnie przygotowane. Do tego oprócz tych dział. 

Stosownie do tego koniecznem jest, aby w $ 24 |które są w zapasie, trzeba mieć jeszeze około 50, 
rodzaje rękodzielniczego przemysłu tym sposobem | których dostarczenie, licząc po 2000 zł. za sztukę, 
oznaczyć, juk to uczynionem zostało w $ 14 co|wymagać będzie 100.000 zł. Komisya wnosi o 
do przemyslu koncesyonowanego. Projekt nie u-|przyjęcie tej pozycyi. Strategiczna ważność sta- 
względnia dalej życzenia wyrażonego w rezolucyi |łego obwarowania Przemyśla, już w przedłożeniu 
z 15 listopada r. z., aby warunek dowodu kwali-| ministra wojny z r. 1871 dokładnie i w sposób 
fikacyi zastosować także do handlu małego. Dla | przekonywający była motywowana. Odtąd jeszcze 
uchylenia wszelkich nieporozumień lub złego tłó- |silniej wystąpiła konieczność tych warowni, a za- 
maczenia ustęp ostatni $ | winien zawierać w tym |rząd wojskowy jeszcze w r. 1878 widział się 
względzie jasne i stanowcze postanowienia. zmuszonym, kazać wykonać obwarowania polowe 

Również koniecznemi są niektóre istotne zmia- | najważniejszych punktów. To spowodowało rząd, 
ny w $$ 106, 119, w których mowa jest o two-|iż przy sposobności budżetu na r. 1881 raz je- 
rzeniu korporacyj i w$ 121 o zakładaniu kas dla | szcze położył nacisk na nagłość wybudowania 
chorych. dalej w $ 122 o korporacyjnych sądach | obozu oszańcowanego w Przemyślu, i żądał przy- 
rozjemczych, wreszcie w $ 127, który to paragraf |zwolenia na tenże cel kredytu 5'/, miliona. De- 
omawia kwestyę nadzoru wszystkich tych urzą- |legacye uznały powody, przez ministerstwo po- 
dzeń. dane, zasadniczo zgodziły się z jego zaimiarami, 

Te i dalsze jeszcze zmiany i dodatki przy in-|i tak na r. 1881 jak i 1882 przyzwoliły na ten 
nych paragrafach projektu ustawy, wypływem są|cel po 400,000 zł. Te kredyta jednak nie wy- 
długoletnich doświadczeń, na wypadek zaś, gdyby | starczają na to. Czego zarząd wojskowy wymaga, 
one uwzględnione nie zostały, zakwestyonowanym | który już w r. 1881 sumę 1,100,000 zł. jako 
będzie byt dawnych, wypróbowanych, użytecznych | niezbędną uważał, ażeby w przeciągu dwóch lat 
iw skutkach błogich zakładów i urządzeń. Przemyśl był w stanie obronnym, a tylko ze 

Wszystkie rezolueye w liczbie 18 podczas roz-| względu na finansowy stan państwa zadowolono 
praw kormisyjnych nad projektem ustawy wnie-|się minimalną kwotą 400.000 złr. Ale już na 
sione i uchwalone. zasługują na największe uwzglę-|r. 1882 domagał się rząd — nadaremnie — po- 
dnienie. Szczególnie zaś do natychmiastowego | dniesienia tej raty na 600.000 złr. Obecnie 
przeprowadzenia zalecają się rezolucye dep. Mat-| oświadcza rząd, że przy rocznej racie 400.000 
scheko i Mieroszowskiego do $ 38, dep. Re-|złr. budowa fortece postępowałaby 
schauera do $ 52, dep. Poecka do $ 59. dep.|tak powoli, iż z tego mogłyby wyni- 
Ehrlicha do $$ 59. 121 b) i 126, wreszcie rezo-|knąć bardzo doniosłe i niedające się 
lueyę dep. Hevery do $ 114. naprawić szkodliwe następstwa pod 

Zgromadzenie oczekuje, że brakujące jeszcze u-|wzglydem wojskowym 
stępy zupełnej ustawy przemysłowej jak najspie-| Komisya budżetowa nie mogłaby przyjąć na sie- 
szniej załatwione zostaną, szczególnie ze względu | bie odpowiedzialności za te szkodliwe skutki, i 
na stosunki terminatorskie. co do któ-| dlatego uznając w zupełności ważność i donio- 
rych nagląca zachodzi potrzeba ich uregulowania. | slość rychłego wprowadzenia Przemyśla w stan 

Podobnież, jak najspieszniej na drodze ustawo- |obronny, przemawia za nieukróconem przyzna- 
dawczej załatwione być winny te punkta rezolu-| niem kredytu 700.000 złr. na ten cel na rok 
cyi, pierwszego powszechnego wiecu przemysło- | 1883. Od r. 1884 potrzebny jeszcze będzie wy- 
wego, z 15 listopada 1881 r., które nie odnoszą | datek 4 milionów złr.* 


Okólnik krajowej dyrekcyi skarbowej, wydany 
w październiku r. b. w sprawie przedłużenia ter- 
minu do wnoszenia rekursów w sprawach podatku 
gruntowego, dał powód do rozmaitych częstokroć 
mylnych zapatrywań. Ażeby usunąć wszelkie wąt- 
pliwości, podajemy dosłowny tekst tego okólnika : 
opiewa on: 

„Przeciw nakazom płatniczym, wydanym przez 
c. k. urząd podatkowy na podatek gruntowy za 
rok 1881 i 1882 służy każdemu kontrybuentowi 
w myśl $. 1 ustawy z 19 marca 1876r. (Dz. u. 
p. nr. 28) prawo wniesienia rekursu w przeciągu 
30 dni po doręczeniu nakazu płatniczego tak, że 
rekurs wniesiony po upływie tego terminu, już 
więcej nie może być wzięty pod rozwagę. We- 
dług alinei czwartej $. 2 powołanej ustawy mogą 
jednak strony prosić o przedłużenie powyższego 
terminu, albo o oznajmienie tych powodów, na 
których oparty jest doręczony im nakaz pła- 
tniczy. Prośby takie muszą być jednak również 
wniesione przed upływem 30 dni po doręczeniu 
nakazu płatniczego, który to termin z dniem wnie- 
sienia powołanej prośby przerywa się. a co do 
reszty dni z okresu terminowego, od dnia nastę- 
pnego po doręczeniu rezolucyi napowrót biedz 
poczyna. W rezolucyach zezwalających na prze- 
Głażenie terminu, należy wyraźnie oznaczyć dzień. 
z którym termin nowy się kończy. Ponieważ od 
rychłego przeprowadzenia postępowania rekur- 
sowego zawisło ostateczne zestawienie rzeczywi- 
stej należytości rządowej w podatku gruntowym 
za rok 1881 i 1882. przeto ma urząd podatko- 
wy każde podanie o udzielenie motywów do na- 
kazów płatniczych natychmiast załatwiać, a naj- 
dalej do trzech dni stronom żądane motywa za 
osobnym rewersem doręczyć. Uo do "róśb o prz.:- 
dłużenie terminu do wniesienia rekursu, to We- 
dług $. 18, przepisu ministeryalnego z 3 kwie- 
tnia 1876 r., l. 1419 wydanego w celu wykona- 
nia powołanej ustawy. może być termin wtedy 
przedłużony, jeżeli albo z samej sprawy. albo 
z dokumentów przez stronę przedłożonych, nie- 
wątpliwie przypuszczać należy. że pierwotny ter- 
min 30 dni, jest w ogóle za krótki do wniesienia 
rekursu. W sprawie podatku gruntowego, wymie- 
rzonego na podstawach całkiem nowych, zacho- 


Korespondent Narod. Listów miał rozmowę 
z ks. Liechtensteinem, w której przywódca klubu 
prawego środka stwierdził, że dotąd do secesyi 
Lienbachera przyłączyli się tylko Fuchs i Neu- 
mayer. Lienbacher w piśmie nadzwyczaj serde- 
cznem przyrzekł, że lubo z prawicy występuje, 
popierać ją będzie w przeważnej części spraw. 
Książe L., skoro tylko po otwarciu Rady pań- 
stwa, klub jego się zbierze, użyć ma, jak zape- 
wniał całego swojego wpływu, aby rozwiązaniu 
się klubu przeszkodzić i utrzymać przyjazne sto- 
sunki z klubami narodowemi. Gdyby jednak 
wbrew wszelkim oczekiwaniom, klub powziąć 
miał innną w tym względzie uchwałę, przywódca 
jego do postanowienia takiego się nie zastosuje, 
Ks. Liechtenstein, który z macierzystego klubu 
Hohenwarta wystąpił dopiero ostatni skutkiem 
presyi przyjaciół, bez porozumienia się z człon- 
kami klubu nie chce nawiązywać rokowań, w ce- 
ln ponownego połączenia obydwu klubów. Skoro 
tylko prawica spełni kardynalne Żądanie klery- 
kalnych t. j. w bieżącym jeszcze roku w [zbie 
panów załatwi nowelę szkolną sprowadzi to zu- 
pelne uspokojenie umysłów i nie już obopólnej 
we zamąci zgody. Aby klub powziąć miał 
jakies uchwały eo do galicyjskiego 
funduszu indemnizacyjnego, zaprze- 
czył książe stanowezo. Podobnież i czes 
ska kolej transwersalna nie stanie się powodem 
dyslarmomi iniędzy prawym środkiem a innemi 
klubami prawisy, jeżeli tylko potrzeby narodu 
niemiecsiego w równej mierze uwzględnione bę- 
dą Zadania równouprawnienia językowego W 
Czechach wydają się ks Lichtensteinowi zupełnie 
usprawiedliwione. -Zmmiejszenie obowiązku szkol- 
nego jest w interesie prawicy, w przeciwnym 
bowiem razie uczyni to lewiea, a wtedy żywioły 
włościańskie oddać się mogą w ręce przewrotnej 
niemiecko-narodowej agitacyi, co prawdziwym 
stacby się mogło dla Austryi nieszczęściem. 
Książe mieni się Niemcem austryackim, będąc 
przytem jak najlepszemi ożywiony chęciami dla 
Sławian. Z tego wychodząc punktu sądzi, że 
obopólne ustępstwa zapewnią jedność i zgodę a 
ostateczne pojednanie ludów ruwnouprawnionych 
uczyni Austryę silną i potężną. 

Pruska mowa tronowa zajmuje oczywi- 
ście całą prasę niemiecką. Oprócz programu so- 
eyalno-politycznego, który jest jasny i prosty, i 
nie nie obwija w bawełnę, a w wyrazy, jak ży- 
czę sobie“ — „bezzwłocznie“ i „musi być*, obf- 
tuje i pod względem stanowczości nic nie pozo- 
stawia do życzenia, inne punkta są dość niejasne. 
Do tych należy przedewszystkiem kwestya poli- 
tyki kościelnej. Z ustępu mowy w tym przedmio- 
cie, wywnioskowali jedni, że rząd pragnie zgody 
z Kuryą, jak najprędzej i pójdzie z centrum ręka 
w rękę. a drudzy, że program rządu niewiele 
oddala się od polityki Falka, oraz że system od 
r. 1879 rozpoczęty, niby ugodowy, zbankrutował. 
Oczywiście musiiny oglądnąć się najprzód za pra- 
są poznańską, która stosunki niemieckie znu naj- 
lepiej, a języka mów tronowych miała sposobność 
nauczyć się, w jego elastycznościach, synonimach, 
myślnikach i dwuznaczneściach. Otóż Dz. Pozn. 
pisze, że mowa tronowa „zapowiada dośc bezo- 
gródkowo zgodę z Rzymem“. Dz. Pozn. pisze: 

„Za rzecz nie bez znaczenia w tej mowie uwa- 
żamy osobne wyszczególnienie przyjaznych sto- 
sunków , jakie według mowy tronowej istnieją 
między Kuryą rzymską a gabinetem berlińskim, i 
czego najlepszym dowodem ponowne podjęcie i | niezwykle liczne zgromadzenie członków komisyi 
utrzymywanie stosunków dyplomatycznych, które | wodociągowej, złożonej z pp. prezydenta Weyla, 
przez długi przeciąg lat doznawały przerwy. Mo-| Muczkowskiego, Szlachtowskiega, Domańskiego» 
wa od tronu wspomina równocześnie o ulgach | Jordana, Warszauera, Mirtenbauma | Kieszko” 
dla kościoła katolickiego i Jego wyznawców. jakie | wskiego, Zieleniewskiego, Kopffa, Kołodziejskie- 
nastąpiły wskutek modyfikacy! prawodawstwa ma-|go, Buszka, Niedziałkowskiego. na którem inży- 
jowego, ulgi, których następstw my przecież wła- |nier Kluger. składał ustnie treściwe sprawożd4- 
śnie w W. Księstwie Poznańskiem nie mieliśmy | nie z robót przygotowawczych i probierczych Wy- 
jeszcze dotąd sposobności doświadczyć. Cokolwiek- | konanych w okolicach Krakowa, mianowicie w 
bądź, uważamy owo wyrażne wyszczególnienie po- | dolinach rzek: Białuchy, Rudawy i Sanki, Jedy- 
gody stosunków między Berlinem a Rzymem nych dolin Kraków otaczających. Z relacji tej, 
w akcie tego rodzaju wagi, jakim jest mowa od tudzież z uwag dyrsktora budownictwa Wynika, 


Podręcznik parlamentu tajnego radcy 
Kleinschmidta ukończony. Podaje on daty © po” 
słach Sejmu pruskiego, według ich własnych ze- 
znań. Według tych danych, siedm trakcyj Sejmu 
tak się rozdziela: niemiecko-konserwatywnych d 
wolno-konserwatywnych 58, centrum 97, narodo- 
wo-liberalnych 67, secesyonistów 21, postępoW- 
ców 87, Polaków 18, 1 demokrata; v. Bismarck" 
Flatov oświadcza, że jeszeze nie zdecydowuł wię 
pomiędzy jedną z konserwatywnych partyj, 748 
p. Douglas niu wie jeszcze, czy przystąpi do na- 
rodowo-liberalnych czy wolno-konserwatywnych. 
Roth, nazywa się „konstytucyjno-monarchicznym* 
Urawer, chrześciańsko-konserwatywnym. Otóż ta- 
kich niezdecydowanych lub „dzikich* jest 24.— 
Pomiędzy nimi ministrowie: v. Kamecke, v. Be 
etticher, dr. Lucius, Maybach, v. Putikammer. 

Ks Bismarvk ma niebawem przybyć 
Berlina, gdzie w kanclerskim pałacu przygotowe” 
nia czynią; przybycie ks. kanclerza ina zależeć © 
pogody i stanu zdrowia córki kanclerza, hr. Rant- 
zau, która oczekuje rozwiązania. 

Rząd niemiecki zarządzi przetłomaczenie am- 
rykańskiej ustawy 0 ojeowiznach nieobdłużalnyc? 
Honestead-lew wraz z komentarzem, oraz urzą” 
dził napisanie komentarza. Ma to być podstawe 
dla szeregu ustaw agraryjnych, dążących do pó” 
łożenia kresu wzrastającego obdlużania i upadku 
włościan. Broszura odnośmie będzie ile możności 
rozpowszevLuiulny wśród kół interesowanych. 


do 


Skutkiem presyi, wywieranej przez mocarstw% 
zagrożone ruchem anarchicznym na Radę zwi$* 
kową Szwajcaryi, aby wdrożyła poszukiwa” 
nia, czy rzeczywiście niektóre jej miejscowości 
a przedewszystkiem Genewa, są ogniskiem wszy” 
stkich ruchów rewolucyjnych i anarchicznych 
zwróciła się Rada związkowa Szwajcaryi do Rady 
kantonalnej genewskiej z żądaniem, aby w celu 
zbadania tej kwesty odpowiednie poczyniono 
środki. Jak urzędowy Dziennik genewski obecnie 
donosi, poszukiwania te nie doprowadziły do 23- 
dnego pozytywnego rezultatu i wykazały tylko 
że właściwem siedliskiem wszystkich żywiołów 
wywrotu są wielkie ogniska ludności we Francy! 
i Anglii — Paryż i Londyn. Tam to przeważnie 
usadowiły się komitety, które kierują i podsycają 
ruchy anarchiczne wszelkich odcieni. Uporczywość 
z jaką Genewa nazywaną bywa zawsze jaskini, 
w której kują się zamachy na bezpieczeństwo ! 
porządek społeczny, zupełnie jest bezpodstawn% 
i tłomaczy się złośliwością ludzi niechętnych dlB 
swobód i wolności, których Szwajcarya użycz? 
każdemu. Departament policyi i sprawiedliwość! 
w Genewie zwracać ma mimo to baczną zaws”* 
uwagę na kwestyę ruchów socyalnych. Czy takie 
zapewnienia rządu genewskiego uspokoją s4517 
dów, zobaezymy. 


zc 


ge i spotykał w takowem dyrektora gimnazya|- 
nego, który mu szpiegostwo proponował. 

Gdybym go był posłuchał, byłbym dnś 
generałem — che che — śmiał się śmiechem 
idyotycznym. Alem nie posłuchał jego, posłucha- 
łem jej... Byłem ułanem polskim... che che che... 
Ułanem polskim... 

Zwano go na spławniach Ułanem. Przezwisko 
to nazwiskiem jego się stało. o nazwisku zaś 
jego nie wiedział nikt — z wyjątkiem jego 
samego. — 

Z trzęsawisk nie wydalał się. Rybacy na wy- 
spach, oblanych ramionami Dunaju, które dzieląc 
się Ra innóstwo odnóg i kanałów pomniejszych 
tworzą wysep i wysepek ilość ogromną, stawiają 
sobie mieszkania z oczeretu. Paliwa mają pod 
dostatkiem, w żywność zaopatrują się po miastecz- 
kach nadbrzeżnych. Staranie o środki wyżywienia 
bierze na siebie zazwyczaj przedsiębiorca, który 
za siebie i za towarzystwo z głów kilku lub kil- 
kunastu złożone wynajmuje się dzierżawcy spławni. 
W Turcyi jest to sposób pospolity powszechny 
prowadzenia robocizn wszelkich. Tak zwani „ Kal- 
fowie" (zepsuty wyra grecki kiefał głowa) wer- 
bują robotników i w imieniu ich robót się podej- 
mują. Murarka. ciesiełka, żniwa, kosowica wszy- 
stkie ałowem prace. wymagające rąk wielu, od- 
bywzją się kompaniami. W sposób ten sam, w 
czasach dawniejszych, w Europie wojska wynajmo- 
wano. Dostawali takowe kapitanowie (cup caput 
głowa), którzy pełnili funkcyą tę samą, co kal- 
fowie. Owóż w kompanii takiej nasz Jan sieci 
ciągał, wieńcierze zastawiał, po Dunaju pływał i 
pod oczerecianą strzecha mieszkał, pozostawiając 
zarobek cały w ręku kalfy. który go żywił i poił. 
Kalfa był rusinem równie jak i rybacy wszyscy 
miał kobietę, niby żonę, równie jak i kilku to- 
warzyszy Jana. Jan o ożenieniu ani myślał. 

(D. c. n.) 


Sprawy miejskie. 


Sprawa wodociągów. 


Wczoraj miało miejsce w salach  magist*atu 
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REFORMA. 


Kraków 17 Listopada 1882. 


iż o wodzie gruntowej mowy być nie może w Kra- 
kowie i że od chwili, gdy woda rzeczna już od- 
dawna ża niestosowną przez Radę miejską uzna- 
ną została. pozostaje jedynie woda źródlana, mia- 
nowicie w pierwszym rzędzie wuda regulieka ; to 
też komisya wodociagowa przyjęła stanowczo za 
zasadę. iż w obec takiego stanu rzeczy, całą u- 
wagę zwrócić należy na źródła regulickie, i zażą- 
dała od p. Klugera wniosku, co dalej robić wy- 
pada. P. Kluger. odwołując się do zobowiązań, 
które w sprawie wodociągów wziął był na siebie, 
zwrócił uwagę komisyi, że praca jego, nie jest 
jeszcze skończoną. do jej zakresu bowiem należy 
jeszcze wygotowanie dokładnych planów i koszto- 
rysów wodociągu regulickiego, kosztorysów, któ- 
rych opracować nie można, zanim budownietwo 
miejskie nie ukończy trasy z Regulice do Krako- 
wa; wniósł więc, by komisya sprawozdanie przy- 
jęła do wiadomości i prosiła dyrektora budowni- 
etwa o jak najrychlejsze dostarczenie p. Kluge- 
rowi potrzebnej trasy; co też dyrektor Niedział- 
kowski najdalej na d. 15 grud. zrobić przyobie- 
cał. Wniosek ten poparty przez ogół komisyi je- 
dnomyślnie przyjęty zostal. a posiedzenie zamknię- 
te zostało po energicznych przemówieniach pp.: 
Warszauera, Domańskiego, Muczkowskiego, a 
przedewszystkiem Kieszkowskiego , który to osta- 
tni wystawił jaskrawo niestosowność zbytecznego 
oglądania się na drogość wodociągu i zapewniał 
o możebności zbudowania wodociągu regulic- 
kiego, czy to wprost kosztem miasta, czy też 
przez pośrednictwo Towarzystw akcyjnych. — 
Na zakończenie, prezydent miasta wyraził publi- 
cznie p. Klugerowi uznanie, za gorliwe jego do- 
tąd prowadzonie stułyów wodociągowych. 


Kronika. 


Kraków, 16 listopada. 


Wskutek wielkich śniegów pociąg pośpieszny 
wieczorny Z Wiednia spóźnił się wczoraj o 20 m. 
Z tego samego powodu pociąg pospieszny lwowski 
spóźnił się o minut 10: 

Ruch tramwajowy został wczoraj wstrzymany 
wskutek zasp Śnieżnych. 

P.p. Tadeusz Hr. Bolesta-Koziebrodzki rodem 
z Chlebowa, ji Andrzej Weisło rodem z Bie- 
rzapowa w Galicyi, otrzymali dziś na tutejszym U- 
uniwersytecie pnie Drów praw. 

Klasztór pp. Sakramentek ma powstać w Kra- 
kowie na Kleparzn. Jako fundatorkę wymieniają p. 
Borzęcką osobę znaną z bogobojności. 

Germanizacya. Jak świadczy koperta doręczona 
nam, urząd pocztowy w Zabłociu używa dotąd ję- 
zyka niemieckiego. Jak ta niemczyzną u nas się 
wkorzeniła, że jej nawet w Zabłoiun — przyjemnie. 

Lwów, 15 listopada. Zima rozpoczęła się u nas 


na dobre. Dzisiaj przy kilkostopniowym mrozie spadł 


śnieg tak nawalny, że wieczorem ruch kolei konnej 
ustał. 

Dnia wczorajszego Towarzystwo przyrodników im. 
Kopernika odbyło zwykłe swe posiedzenie pod prze- 
wodnictwem. dr. Fabiana Oskara. Przewodniczący za- 
wiadomił członków, że Wydział krajowy nadesłał 
400 złr. subwencyi dla Towarzystwa, którą tego- 
roczny Sejm nchwalił, P. Zuber mówił o swoich 
poszukiwaniach nad geologiczną budową wschodnich 
Karpat. Dr. Łomnicki zdawał sprawę z niemiec- 
kich prac w kierunku badań geologicznych Karpat. 
Następnie prof, dr. Radziszewski zawiadomił 
zebranych o ważnem odkryciu p. Horbaczewskiego 
„O otrzymaniu kwasu moczowego drogą syntetyczną* 
podnosząc ważność tego odkrycia pod względem fi- 
zyologicznym. Po wyczerpaniu porządku dziennego, 
przewodniczący wyraził prof. Radziszewskiemu 
życzenia w imieniu Towarzystwa, z powodu, że sza- 
nowity profesor uniknął wielkiego niebez- 
pieczeństwa przy pracy w laboratoryum, przed 
kilkoma dniami bowiem, podczas badań profesora 
eksplodowała retorta. Wypadek ten mógł mieć daleko 
groźniejsze następstwo, na szczęście jednak skończyło 
się tylko na dość znacznem oparzeniu prawej ręki 
j części twarzy. Wszyscy obecni pospieszyli złożyć 
swoje życzenia dr. Radziszewskiemu, z powodu tego 
„polskiego szczęścia. * 

Wiele już o tem mówiono i pisano, abyśmy strze- 
gli praw języka naszego wszędzie, gdzie tylko to 

jest w naszej mocy. Mimo to bardzo wiele osób to- 
ai. szczególnie język niemiecki bez najmniejszej 
potrzeby. Dlatego pospieszam podnieść z uznaniem 
fakt, który doszedł do mojej wiadomości, a to celem 
zachęcenia do naśladownictwa. Tutejszy przemysło- 
wiece i kupiec p. Ihnatowicz postanowił nie odpo- 
wiadać na inne listy, jak tylko polskie, nie zawie- 
rać zżadnym koinisantem, lub t. z. komiwojażerom 
umowy, jeżeli nie umiał po polsku. Z tego powodu 
zaszły kilkakrotnie nawet dość komiczne zajścia, 
przychodzili bowiera komiwojażerowie, którzy chcieli 
mówić po francuskn, angielsku, włosku, a nawet 
po węgiersku, otrzymywali jednak odpowiedź od p. 
Ih.: „Kiedyś się pan wyuczył po węgiersku, naucz 
się pan i po polsku, wówczas pomówimy o intere- 
sie.“ Skutkiem tak zasadniczego postępywania p. Ih. 
otrzymuje obecnie od pierwszorzędnych firm 
niemieckich. franenskich listy polskie, a powiado- 
wione firmy 0 postępowaniu p. Ih. chcąc z nim 
zawrzeć interes, nasyłają mu tylko takich pośredni- 
ków, którzy po p.ilsku umieją. Za prawdziwość fa- 
ktu ręczę. 

Jutro odbędzie się tutaj koncert znanego w świe 
ci: muzykalnym wiolonczelisty Zygmunta Biirgera i 
pianisty Ernesta Lioewenburga. 

P. Władysław Woleński, artysta dramatyczny tu- 
tejszej sceny, poświęca cały swój dochód z benefisn, 
stóry odbędzie się w tych dniach, na rzecz pomnika 
dla ś. p. Stanisława Dobrzańskiego. 

Zniemczeni Polacy. W składzie pruskiej Izby po- 
selskiej znajdujemy oprócz 18 Polaków, którzy na- 
leżą do Koła polskiego, jeszcze następujące nazwiska 
polskie posłów, należących do klubów niemieckich. 
Między konserwatywnemi zasiadają Gramackii 
Tomaszewski między wolnokonserwatywnymi 
Dziembowski i Posadowskiwcentrum B o- 


rowski, Gliszczyński z Pszczyna i Glisz-|* 


czyński z Gliwic. Razem q 'zeto jest siedmiu ex- 
Polaków. 

+ Dr. Edward Landowski lekarz, zmarł w Al- 
gorze d, 6 listopada b. r. Zmarły był wychodźcą ; 
bsł dłnższy CZAS na wygnaniu w głębokiej R syi, 
gdzie sę nauczył produtcyi kumysu. Ile pamiętamy 
ndało mu się uciec z Rosyl; później osiadł wraz 
z bratem w Paryżu. Założył tu kumysarnią a pó- 
źniej podobny zakład dla chorych na płuca w Al- 
gorze. Odznaczał on się siłą charakteru i szanowa- 


nym był powszechnie. Brat jego jest również leka- | kn piechoty w Rawie, 


rzem w Paryżu, dla chorób kobiecych. — Ożeniony 
on jest z córką sławnego skrzypka Henryka Vieux- 
temps. 

Korespondencya w sprawie małżeństwa Ludwika 
XV z Maryą Leszezyńską sprzedaną została na je- 
dnej z licznych licytacyj autografów w Paryżu. Le 
Livre dziwi się. że za tak niską cenę 1.300 fr. do- 
stał ją szezęśliwy nabywca, 

Wł. Mierzwiński występuje z wielkiem powodze- 
niem w New Yorku. 

„Od czasów Wachtla — pisze recenzent NZSztg. 
— żaden z tenorzystów nie sprawił tu tak olbizy- 
miego wrażenia, jak młody Polak Władysław Mierz- 
wiński, 

Męski, iście bohaterski głos artysty, w kształco- 
ny w do konałej szkole, rozlegał się z imponującą 
siłą. 

Potężny w tonach niskich, olśniewający w wyso- 
kich — nie zdradził przez cały wieczór najmniejsze- 
go zmęczenia. 

Nie możemy też odmówić usznania szlachetnej grze 
polskiego Śpiewaka. 

Impresario Mapleson mając takiego Mierzwińskiego, 
może się pocieszyć po stracie Campaniniego i innych 
pierwszorzędnych tenorów. 

Publiczność po każdej aryi wpadała w stan ner- 
wowego rozdraźnienia, które zamanifestowało się na- 
stępnie burzą długich, szalonych oklasków. 

Brał w nich też żywy udział prezydent Stanów 
Zjednoczonych Artur, który asystował z loży rzadkie 
mn widowisku. * 

W podobnym tonie odzywają się też inne dzienniki 
amerykańskie. 

Jubileusz Gladstone'a. W miesiącu grudniu pre- 
zes obecnego gabinetu angielskiego, obehodzić będzie 
pięćdziesięcioletni jubileusz swego zawodu politycz- 
nego. Na jubileusz ten przygotowuje się w Londy- 
nie wydawnictwo obszernej biografii Gladstone'a, 
którą pisze p. G. B. Smith p. t. „Life of Glad- 
stone.“ Książkę tę wydaje firma księgarska Cassel, 
Petter, Galpin i Comp. Biografia doprowadzoną bę- 
dzie do ostatnich dni; cała zak książka sprzedawa- 
ną będzie nadzwyczaj tanio, bo po 1 szylingu za 
egzemplar . 


Koncert Nie często spotykamy się z koncertem, 
któryby w tak wysokim stopniu miał prawo odwo- 
łania się do poparcia ogółu, jak koncert dany wczo- 
raj w teatrze przez p. Bylickiego na rzecz zor- 
ganizowanej Świeżo orkiestry miejscowej. 

A jednak ani cel trafiający w potrzebę powszech- 
nie uznaną, ani sympatyczne imię koncertanta, który 
talent swoj i trud dla tej sprawy poświęcił, ani wre- 
szcie program obejmujący wiele rzeczy godnych sły- 
szenia — wszystko to nie wystarczało na przeła- 
manie zwykłej obojętności publiczności i sala do po- 
łowy świeciła wczoraj pustkami. 

Jesteśmy niekonsekwentni i niezgłębieni. Wołamy 
sztuki, a nie chcemy wiedzieć, że prócz artystów 
potrzebuje ona także jeszcze publiczności, któraby 
ich rozumiała; zapominamy, że i najpotężniejsza lira 
zamilknąć musi, gdy ją rdza obojętności okryje, 

Lecz wróćmy do zapisania miłego zdziwienia, ja- 
kiego wczoraj dostarczyła nam gra p. Bylickiego. 
Sumienność, spokój, energia, wreszcie nadzwyczajna 
wprawa mechaniczna — są to zalety oddawna już 
talent tego pianisty cechujące Nigdy jeszcze atoli 
nie wystąpiły one na jaw w tak ponętnem dla sie- 
bie świetle, jak wczorajszego wieczoru, gdy do ła- 
twości, z jaką p. B. włada swym instrumentem, 
przyłączył się wyrobiony widocznie pod wpływem 
ciągłych studyów ogół tak cennych przymiotów, jak 
wytworniejsze poczucie piękna, umiejętność wniknię- 
cia w myśl kompozycyi i oddania jej za pomocą 
odpowiednich barw i odcieni, których szezególniej 
rozliczne mnóstwo rozsypał wczoraj pan Bylicki 
w koncercie Beethovena (Es dur) stanowiącym 
najpiękniejszą perłę w cykłu wszystkich koncertów 
fortepianowych tego mistrza. Było to prawdziwie ar- 
tystyczne oddanie 1 winszujemy wykonawcy powo- 
dzenia, jakie niem osiągnął. 

W dalszym ciągu utworów, któremi nas p. B. 
obdarzył, mianowicie w Impromptu iEtiudzie 
Chopina, w Mazurkach p. Żeleńskiego, wreszcie 
w odegranej po dwakroć na żądanie publiczności 
Tarantelli Moszkowskiego, przyłąezamy się chę- 
tnie także do oklasków sowicie mu złożonych, pro- 
testując jedynie przeciw zbyt ostremu markowaniu 
nut niektórych w okresie Środkowym Impromptu, 
bo błądzący w półcieniu Chopin zawsze traci na 
jaskrawem oświetleniu. 

Przechodząc do osób wspierających koncertanta w 
wypelnieniu programu, zaznaczyć wypada, że dwie arye 
Rossiniego j Thomasa tudzież Dumka odśpiewane 
przez p. Rodałińską głosem niepozbawionym dźwięcz- 
ności w niższym rejestrze, wykazały niemało gu- 
stu i dobrej szkoły. 

Interesujący ze względu na pomysł i bogactwa 
efektów Septet Saint-Saćnsa, znany z wieczoru To- 
warzystwa muzycznego wypadł wczoraj w części 2 
i 8 lepiej niż w pierwszej, gdzie nie dostrajały się 
instrumenty, 

Do pięknych nadziei na przyszłość uprawnia po- 
stęp, jaki młoda orkiestra pod kierunkiem p. Wrońskiego 
zaznaczyła w wykonaniu Uwertur Mendelsohna (Ruy 
Blas) i Webera (Freyschiitz), Waryacye zaś Labitz- 
kiego na 2 klarnety, w innem miejscu pożądane, 
tutaj by „aDrzyczynkiem dającym się usprawiedliwić 
chyba tylko chęcią popisania się solistami, którzy też 
koncertowo rzecz Swoją załatwili. Godzi się wreszcie 
wspomnieć, że akompaniament orkiestry pod kierun- 
kiem p. Żeleńskiego do koncertu Beethowena był 
w okrzeie środkowym chwiejny, w części pierwszej 
i ostatniej dyskretny i taktowny, Gt.) 


Wiadomości urzędowe. Minister wyznań i oświecenia, 
mianował profesora ogólnej chemii w techniezno-przemy- 
słowej akademii w Krakowie dr. Ernesta Bandrowskiego 
przełożonym fachowym chemiczno-technicznego oddziału a- 
kademii. 

Minister wyznań i oświecenia mianował katechetę-su- 
plenta w państwowem gimnazynm św. Jaoka w Krakowie 
Wojciecha Siedleckiego — rzeczywistym katechetą tegoż 
giimnaz pu. x 

Prezyd yum lwowskiego wyższego sądu krajowego za- 
nianowało kancelistami sądów obwodowych: Michała Bu- 
ackie go, kaneeliatę jaworowskiego sądu powiatowego, w 

czowie, Józefa łagodzińskiego, kancelistę zbarazkiego 
s _ powiatowego, w Stanisławowie, nakoniec Antoniego 
irzyką, kancelistę żółkiewskiego sądn powiatowego, 
rnopolu. 
sowski wyższy sąd krajowy przeniósł kancelistę sądu 
pow wow go w Borszezowie Władysława Kobylińskiego 
na jego prośbę w dotycheząsowym charakterze służbowym 
do Stryju, i zamianował kancelistami sądów powiatowych : 
Antoniego Ohrymowieza, kanoelistę tarnopolskiego sądu 
obwodowego, w Zbarażu, Zygmunta Nedbala, sierżanta 58 
pułku piechoty w Jaworowie, Adolfa Kohlbergera, wach- 
mistrza rachunkowego ? pułku ułanów w Zbarażu, Jana 
Fopolskiego, wachinistrza żandarmeryi, w Borszezowie, 


i systemizowanych dyetaryuszów 
Tabuli krajowej we Lwowie: Alfreda Rudyka w Załoźciach 
Gustawa Hagena w Budzanowie i Edmunda Antoniego Po- 
peckiego w Rawie. 


Repertoar teatralny. 
Czwartek 16 listopada; „Gęsi i gąski po raz 
czwarty, 
Sobota 18 listopada; „Sergiusz Panin“ Ohnet'a, 
w przekładzie J. Arwina, po raz pierwszy. 


Sprawy sądowe. 


Niezgoda. 

Przewodniczący r s. Halleczko, zastępca r. s. 
Łobaczewski, ad. Src, zastępea prok. Fetter, obroń- 
ca Wędrychowski. 

Ława przysięgłych: pp. Hubaczek, Goebel, Popiel, 
Schön. Klein, Kirschner, Schindler, Walczakiewiez, 
Koziarski, Bąkowski, Bzowski, Kopiel. 

Nie jest ona tak bardzo piękna Agnieszka Głów- 
niowa, młynarzowa z Kwaczały, bo też i wiek już 
nie po temu — czwarty krzyżyk miniony, nie przy- 
gniótł jej wprawdzie do ziemi, ale porządnie twarz 
zmarszczkami poorał. Taka porządna i gospodarna 
była kumoszka, a dziś takie szpetne rzeczy o iej 
mówią. Bo to — panie odpuść — słusznie gadają: 
w starym piecu..... Jużci cała wieś nie półgębkiem 
opowiada, że w młynie: większym gospodarzem mły- 
narczyk, niż sam młynarz, a i ostatni chłopak Głó- 
wniowej, to Józkowi jakby z oka wypadł. Józek Nie- 
zgodź, ów szczęśliwy rywal młynarza, « w młynie 
jako parobek i młynarczyk zajęty wcale się z tem 
nie krył, że m'ynarzowa większe ma do niego ser- 
ce, niż do swego męża. Hulaka i łobuz od najmłod- 
szych lat, przepuścił większą część ojcowizny, a re- 
sztę, ów młyn wodny, sprzedał Głowni, wymówiw- 
szy sobie, Że go jako młynarczyka do Śmierci ma 
trzymać. Nie umieścili wprawdzie ostatniego warun- 
ku w kontrakcie, bo byli już przy litkupie i jak bele 
pijani, 

Ale Głownia nie zrobił dobrego nabytku. Niezgo- 
da wszedłszy do młyna, stał się prawdziwym kamie- 
niem niezgody. Pomagał wprawdzie Główni i zastę- 
pywał go w młynie, ale nie długo zaczął go zastę- 
pywać i przy młynarzowej. W zgodne dotąd stadło 
wkradły się kłótnie i zwady, bo młynarz nie mógł 
patrzeć na to obojętnie. Przedstawiał wprawdzie %o- 
nie, żeby mu wstydu nie robiła, bo go ludzie pal- 
cami wytykają, ale był to groch o ścianę. Młynarka 
groziła mu kochankiem, albo podparłszy sobie boki 
puszczała tak wodze swej wymowie, że zagłuszała 
stuk idącego młyna, a nawet koło szalone na hałas 
takiego wodospadu słów, jakby zdziwione, zdawało 
się zwalniać biegu. 

Niezgoda zaś nie lubił dużo mówić, ale za to miał 
tak żywe giesta, że młynarz, spokojniejszy w ruchach, 
wychodził zawsze z takiej kouwersacyi z przyjacielem 
domu z rozbitą głową. Nie mając, jak twierdzi, śro- 
dków na prawne wypędzenie parobka, rozpił się ze 
zmartwienia; w domu, gdzie nim poniewierano, jak 
jakim przybłędą a nie panem, ezuł się obcym i krzy: 
wdzonym, poniewierając się po szynkach lub u swych 
krewnych, nosił się ciągle z myślą zemsty. Trwało 
to czas dłuższy, aż wreszcie dopełniła się miara i 
po zwadzie z Niezgodą w sobo!ę przed „Strzelaną 
Niedzielą“ (10 czerwca rb) wstawszy raniej, posta- 
nowił myśl swą wykonać. Pożyczył od sąsiada sie- 
kiery i zastawszy Niezgodę śpiącego, ugodził go sie- 
kierą w nogi. Prawą nogę, trafiwszy nad kolanem, 
przeciął całkiem, przetrąciwszy i kość, lewą zranił 
tylko. „Cierp, kiedy ci się zachciało cudzej baby! 
nie będziesz już do niej chodził.* 

Na krzyk rannego zbiegli się ludzie, posłano pe 
lekarza, który na szczęście był niedaleko i dzięki 
szybkiej pomocy uratowano go. Odwiezionemu natych- 
miast do szpitala św. Łazarza odjęto nogę prawą, 
z ran wylizał się jakoś w 6 tygodni. 

Głównia przyznał się do winy, przedstawił swe 
krzywdy, zani dbanie przez żonę, jej stosunek z pa- 
robkiem, kilkakrotne poticie przez tegoż, jako pobu- 
dki do zbrodni. 

Niezgoda przeciwnie nie chce nie wiedzieć o sto- 
sunku swym z młynarzową. Na zapytanie: „Qzyś 
się w niej kochał?* odpowiada: „Albo ja wiem!* 
| robiąc minę naiwną. Za kalectwo swe żąda od Głó- 
wni wynagrodzenia 3.000 złr tj. mniej więcej tyle, 
ile wart jest młyn wraz z gruntem i młynarzową. 

Postawiono zatem przysięgłym następujące pyta- 
nia: Czy J. Głównia jest winien, że 10 czerwca b. 
r. w Kwaczale w zamiarze nieprzyjaznym, skierowa- 
nym na zadanie ciężkiego uszkodzenia ciała, ugodził 
J. Niezgodę w nogi cioską z tym skutkiem, że ten- 
że odniósł na prawem udzie ranę, ze zgruchotaniem 
kości połączoną, życiu zagrażajaącą, wywołnjącą cho- 
robę, wyżej dni 30 trwającą? 

Na przypałek zatwierdzenia tego pytania, pytanie 
dodatkowe: „Czy czyn w I pytaniu określony przy- 
prawił J. Niezgodę wskutek koniecznego odjęcia pra- 
wej nogi w udzie o kalectwo w oczy uderzające? 

Frzysięgli po dłuższej naradzie zażądali zmiany 
pytania a względnie postawienia pytania ewentnalne- 
go formułując je w ten sposób: 

Sędziowie przysięgli po odbytej naradzie co do I 
pytania, postawionego im przez trybunał. chcą, aby 
ustęp: „w zamiarze nieprzyjaznym* był opuszczony 
a natomiast, żeby pytanie było ułożone w ten spo- 
sób: „Czy J Głównia jest winien, że d. 10 czer- 
wca br w Kwaczale, nie znaluzłszy sprawiedliwości 
w urzędzie i sądzie, zniewolony w obronie swego 
honoru, bezpieczeństwa swego osobistego i czci do- 
mu, w zamiarze wymierzenia sobie sam sprawiedli- 
wości zadał J. Niezgodzie cios w nogę ete.“ Gdyby 
to pytanie nie było uwzględnione, proszą o ewentu- 
alne pytanie : 

„Czy oskarżony wymierzając sobie sam sprawie- 
dliwość, popełnił czyn karygodny i przekroczył gra- 
nieę osobistej obrony ? 

Po przemówieniu prokuratora i obrońcy, objasnił 
przewodniczący pp. przysięgły, że podobnych py- 
tań stawiać nie może bezwarunkowo; poczem przy- 
sięgli udali się na ustęp i wydali werdykt na I py- 
tanie 10 głosami „nie“ a 2 „tak“. 

Wskutek tego werdyktu został Głównia od oskar- 
żenia uwolniony. 


Dział ekonomiczny. 


Piętnowanie bydła. Sejm nasz upomniał się te- 
go roku o zmianę barbarzyńskiego, a dla chowu 
bydła bardzo szkodliwego sposobu piętnowania by- 
dła rozpalonem żelazem. Że motywa tej nchwały 


docznie bez wysokiego wykształcenia, ale czującego 
dotkliwie krzywdę, jaką ten sposób piętnowania wy- 
rządzą i bydlęciu i właścicielowi jego. Podajemy to 
pismo beż żadnej zmiany. „Sprawa zubożenia ludu 
wiejskiego nie schodzi z porządku dziennego, a u- 
wierzyć trudno, że instytucya pieczętowania bydła 
przyczynia się w części do tego. Pomimo wypad 
ków. przygód i zażaleń wynikających z tej operacyi 
urzędowej, ponosi włościanin kilka razy do roku 
wydatki i koszta za kartki, za świadectwa, a ile 
ubytku mleka, tego nikt nie obliczył, chociaż wia- 
domo, że po takiej działalności dotkliwej, krowa cały 
tydzień daje o połowę mniej mleka. Czas gospoda- 
rza lub jego sługi strawiony do prowadzenia bydła 
w miejsce pieczętowania, gdzie kilka godzin czekać 
trzeba i na wydobycie świadectwa, także coś ko- 
sztuje, A jeżeli na dzień wyznaczony nie zjechał 
pierzętarz, bydło żeń do domu, a pędź powtórnie na 
nowy termin. Krówki teraz odbierają podwójne pie- 
częcie, jedną na mięsie, drugą na kości. Przy tym 
urzędowym akcie w Piaskach krowa poturbowawszy 
pachołka rogami, otrzymała wór jako zasłonę na 
oczy, a za krnąbrność trzy pieczęcie. Taki czyn nie 
może być ratunkiem włościan z upadku, nie może 
być postępem łagodnego obchodzenia się z bydlą- 
tkiem, z którego utrzymuje się niejedna i najuboższa 
rodzina. * 

„Wykład teoretyczny i praktyczny korespon- 
dencyi handlowej“. Książka p. Nikodema Krakow- 
skiego, buchhaltera Banku Handlowego w War- 
szawie, uwieńczona na konkursie warszawskiej szko- 
ły handlowej, wyszła obecnie z druku w Petersbur- 
gu w rosyjskim przekładzie, przy uwzględnieniu sto- 
sunków handlowych cesarstwa. Praca ta uzyskała a- 
probatę ministerstwa oświecenia i decyzyą uczonego 
komitetu przy ministerstwie w dniu 9/21 październi- 
ka roku bieżącego przepisana została de użytk 1 szkół 
handlowych i realnych cesarstwa. 

Wiedeń, 15 listopada. 

Pszenica na wiosnę rok 1883 980 — 982, gotowa 
975 —10:50, na jesień 9:40 — 945. Owies na wiosnę 
675 — t77. Owies na jesień 640 — 675. Owies 
handlowy 625 — 640. Zyto u ork 160 — 4:96 
Zyto na wiosnę 1883 7:75—777. Zyto na jesień 760 
—790. Kukurudza na wrzesień paździer, 8:50—8:60 
gotowa 8:50—8-60. 

Spirytus 32-25—32-50. 

Nafta 238:50—23:75. 


Ostatnie wiadomości. 


Do praskiej Politik telegrafują z Pesztu: „W ko- 
łach członków delegacyi twierdzą stanowczo, że 
expose finansowe ministra Dunajewskiego 
(przy budżecie na rok 1888) będzie bardzo po- 
myślne, i że będzie wnosił o pokrycie małego 
niedoboru z obrotu, za pomocą długu krótko-ter- 
minowego.“ Przed każdym budżetem regularnie 
powtarzają się tego rodzaju doniesienia, zawie- 
rające zbyt różowe poglądy i nadzieje. Zapowia- 
dając już teraz zupełne uchylenie, a przynajmniej 
bardzo znaczne zmniejszenie niedoboru, raczej 
się szkodzi aniżeli dopomaga zarządowi skarbo- 
wemu, który mając do walczenia z wieloma da- 
wnemi grzechami i z nienasyconym nigdy bud- 
żetem ministerstwa wojny, nie może tak pię- 
knych nadziei spełnić. Toż lepiej ich nie obu- 
dzać i czekać faktów. 


Temuż samemu dziennikowi donoszą, że dele- 
gacya węgierska, nie cheąc obrad przewlekać, 
gotowa jest przyjąć uchwalone przez delegacyą 
austryacką wykreślenie 100,000 zł. z budżetu 
bośniackiego na utrzymanie wojska, zwłaszcza że 
w razie podrożenia żywności, łatwo będzie mogło 
ministerstwo przekroczenie usprawiedliwić. 


O nowej wielkiej kradzieży w Rosyi donoszą 
do Słowu warszawskiego na podstawie wiadomo- 
ści, podanej w Birżewych Wiedomost. W ban- 
ku publicznym miejskim w Władywkazie ze 150 
tysięcy rs. kapitału zakładowego — 1,400.000 
wkładów prywatnych i 150.000 papierów banku 
państwa, nie pozostało ani kopiejki. 
Sumy te wydane zostały na skupowanie weksli. 
żadnej nie mających wartości. Głównymi spraw- 
cami tego stanu banku sa: były dyrektor banku 
Iwan Bogdanow, brat jego Grzegorz głowa miasta 
i tełaźniejszy dyrektor banku Zujewicz. 


Gołos komentując prace delegacyj austro-węgier- 
skich, powiada: „Oddawna już krążą pogłoski, 
że Austro-Węgry usilnie gotują się do obrony 
swoich granie, włoskiej i rosyjskiej, Minister woj- 
ny mówił w delegacych o fortyfikacyach połu- 
dniowego Tyrolu, Krakowa, Przemyśla itd. Jest 
to najzupełniej zgodne z krążącemi pogłoskami. 
Kredyt 7,500.000 złr., udzielony przez komisyę 
budżetową delegacyi, w całości użyty będzie na 
wojenne obronne roboty, mające na względzie 
Włochy i Rosyę. Przeciwko Niemcom żadne środ- 
ki przedsiębrane nie będą, a w Wiedniu wido- 
cznie zupełnie są przekonani, że z tej strony ża- 
dne niebezpieczeństwo nie zagraża cesarstwu Habs- 
burgów. O ile uzasadnionemi być mogą obawy 
austryackich mężów stanu co do Włoch, natural- 
nie ocenić nie inożemy, a szczególnie po nieda- 
wnem ujawni niu przyczyn, które dotychczas prze- 
szkadzały cesarzowi Franciszkowi Józefowi oddać 
królowi Humbertowi złożoną przezeń wizytę. Ale 
zdaje nam się, że mamy prawo twierdzić z zupeł- 
nem przeświadczeniem, że ze strony Rosyi, Au- 
stro-Węgrom nie grozi żadne niebezpieczeństwo. 
Osłaniać granice cesarstwa Habsburgów od wkro- 
czenia wojsk rosyjskich — to wydatek nie mający 
celu, jeżeli tylko w Wiedniu nie myślą o niczem 


takiem, co mogłoby spowodować wkroczenie jako | 4 


konieczny odwet za jakiś krok, rokujący istotną 
krzywdę, wyrządzoną interesom lub honorowi Ro- 
syi. Przypuszezać należy, że.doradey cesarza Fran- 
ciszka Józefa takich planów nie snują.“ 


TELEGRAMY „REFORMY“. 


(Prywatne) 


Petersburg, 16 listopada. Z wszystkich uni- 
wersytetów rosyjskich donoszą o ogólnem wiel- 
kiem wzburzeniu między studentami. 

Gałacz, 16 listopada. Wczoraj odbyło się po- 
siedzenie komisyi dunajowej. 

Paryż, 16 listopada. Leon Say w Journal des 
Economistes kreśli w bardzo czarnych barwach 


były zupełnie słuszne, dowodzi nadesłane nam pi- | finansowe położenie Francyi. Radzi, ażeby sprze- 


Wacława Wiśniowskiego, rachunkowego sierżanta 58 pnł-įsmo z Piasków. Jest to skarga człowieka wi-ldać koleje państwowe. 


Nr. 263. 3 


Paryż, 16 listopada. Ranc zdawał sprawę przed 


wyborcami. Przemawiał w duchu Gambetty. Oświad- 
czył się za konkordatem. Wyborcy uchwalili mu 
wotum zaufania. Anarchistę Daynaud wyrzucono 
za drzwi. Zgromadzenie wolnomyślicieli uchwaliło 
rezolucyę, domagającą się zburzenia kościoła na 
Montmartre. 


(Telegr. biura korespondencyjnego.) 
Buda-Peszt, 16 listopada. Delegecya Rady pań- 


stwa obradowała wczoraj na pełnem posiedzeniu 
nad budżetem ministerstwa spraw zagranicznych. 
W rozprawie ogólnej wypowiedział Plener mo- 
wę dłuższą, w której powołując się na pokojowe 
oświadczenia ministra spraw zagranicznych w ko- 
misyi, potwierdzone szczęśliwie pruską mową tro- 
nową, podniósł przychylne dla utrzymania poko- 


u usposobienie całej ludności monarch i wobec 


wszystkich państw sąsiednich, wyraził przytem 
nadzieję, że i w mocarstwach sąsiednich, lubo 
szowinistyczne głosy dzienników w przeciwnym 
niekiedy występują duchu, zapanuje powoli le- 
psze stosunków sąsiednich pojęcie. Mowca stwier- 
dził w końcu radosną okoliczność, iż między za- 
miarami rządu co do polityki zagranicznej a u- 
sposobieniem ludności, zupełna panuje harmonia. 


Sprawozdawca H tbner podniósł jednomyślne 


wotum zaufania, dane przez delegacyą rządowi, 
za kierownietwo polityką zagraniczną. poczem 
przyjęto budżet ministerstwa spraw zagranicznych, 
nadzwyczajne wydatki ministerstwa wojny, etat 
ministerstwa skarbu i najwyższego trybunału ra- 
chunkowego. Przyjętym również został wniosek, 
wzywający ministerstwo spraw zagranicznych do 
jak najusilniejszego poparcia interesów poddanych 
austryackich w Egipcie, co do pretensyi o od- 
szkodowanie. 


W rozprawie ogólnej nad nadzwyczajnemi wy- 


datkami ministerstwa wojny wyraził Greuter 
zarządowi wojennemu, za szybkie i energiczne 


niesienie pomocy, w czasie powodzi w Tyrolu, 


jakoteż wszystkim wojskom, które w niesieniu po- 


mocy czynny brały udział, żywe i szczere po- 
dziękowanie. . 

Buda-Peszt, 16 listopada. Delegcya węgierska 
przyjąła prawie bez rozpraw budżet ministerstwa 
spraw zagranicznych. 

Petersburg, 16 listopada. Minister spraw za- 
granich Giers wyjeżdża dzisiaj za granicę. Kiero- 
wnietwo spraw zagranieznych pod nieobecność mi- 
nistra obejmie tymczasowo Vlangalt. 

Paryż, 16 listopada. Prezydent Gróvy powró- 
cił już zupełnie do zdrowia. 

Londyn, 16 listopada. Buchanan, były ambasa- 
dor umarł wczoraj. 

Londyn, 16 listopada. Izba gmin przyjęła re- 
zolucyę, według której wniosek o odroczenie Izby 
wtedy tylko pod dyskusyę poddany będzie mógł 
być, jeżeli poparty zostanie przez czterdziestu 
członków. Przypuszczenie pod obrady wniosku o 
odroczenie Izby, popartego przez dziesięciu tylko 
członków zawisłem będzie od głosowania. ; 

Portsmouth, 16 listopada. Według zeznań słu- 
żby okrętowej zaginionego statku „Westfalia“ pa- 
rowiec, z którym „Westfalia“ się zderzyła, zato- 
nął wraz z wszystkimi majtkami i podróżnymi. 
Imię parowca nieznane. 

Dunlin, 16 listopada. Przy wyborze uzupełnie- 
jącym do parlamentu w Ennis, wybrany został 
136 głosami parnelista Kenny. 

Rzym, 16 listopada. Rodzina królewska, która 
przybyła tu wczoraj, powitana była przez ludność 
entuzyastycznemi objawąmi przywiązania. 

Kair. 16 listopada. Wobec komisyi śledczej 
zeznał Sulejman Daout, że rozkazał spalić Ale- 
ksaudryę, gdyż Arabi pasza polecił mu okoliczno- 
ściowo czyn ten wykonać. — Rozkaz Arabiego 
brzmiał, aby w razie potrzeby zapalić miasto ró- 
wnocześnie na kilku punktach, 12 lipca br. roż- 
kazał mu nadto Arabi zamordować kedywa. 

Kair, 16 listopada. Stan zdrowia wojsk augiel- 
skich jest ciągle niezadowalniający. —. 
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Kursa telegraficzne. 


Wiedeń d. 16 listopada 1882. 


Renta papierowa austr. . 


„  Brebrna 3 
„ złota 5 
6*/, Weg p 


Kosy zi 1860ra aa diin aiis 
Akcye Banku Austro-węglerskiego. 
kredytowe WAW, a i 
Londyn . PE 
Duista...« 14 , 
Napoleondor . 
Lombardy . . . . . 
Losy z r. 1864 . . . . 
Akcye Karola Ludwika . 
Lwowsko-Czerniow. . 

„  Węg.-półn.-wschodnie 

n»n Angio Banku , . . 
5% Obligacye Indemn. gal . 
Losy premiowe węg. . . . 
Akcye Koszycko-Bogum. . 

„ Północno zachodnie . 
6% Listy hipoteczn 
Marka . . . /.” . 
Ruble papierowe 
49, Renta złota węg. . . . 
5%, Austr. Renta pap. nowa 
Akcye Siedmiogrodzkie ; 


Berlin d. 16 listopada 1882. 


Wiedeń 
Banknoty . 
Warszawa 
Ruble s: 
5% Listy zast. król. polsk. 
9%  „ likwidacyjne 
Akcye Karola Ludwika 

„ kredytowe 


Usposoblenie glełdy złe. 


Wydawca: Dr. Adam Asnyk. 
Odpowiedzialny Redaktor : 
Dr. Tadeusz Rutowski. 


NADESŁANE. 


Ładne i praktyczne podarunki na gwiazdkę 
nabyć można po zniżonych cenach u renomowanej 
firmy „L. Nelken's Britanniasilber - Fabriks - Haupt- 
depot“, Wiedeń, I Maria Theresienstrasse Nr. 32. 
Przypominamy szanownym czytelnikom firmę tę tem 
chętniej, gdyż ogłaszane niejednokrotnie iiczne pisma, 
z uznaniem prodnkcyę tej firmy bardzo wysoko 
podnoszą. 


Kraków 17 Listopada 


a”, EW W W M M m m m mE a 


REFORMA. 1882. 


P. Jan Grocholski 


orgunmistrz ze Starego Sącza, wystawił 


Ig” W dobrach Wysockich pod Radymnem jest w Nowej Grobli "BĘ 


dla tutejszego kościoła nowe organy wię- 
kszego rozmiaru za nader przystępną ce- 
ne o których w protokole odbiorczym 
biegli w tym zawodzie p. Józet Bidziński, 
organista katedralny z Tarnowa. br. Ro- 
man Podłaski. Filipin t muzyk. oraz p 
Michał Rudnieki muzyk, orzekli: My ni- 
„żej podpisam orzekamy, że powyższy 
„organ tak co do mechaniki jak i co do 
„harmonii głosów i wyrównania tychże, 
„oraz czystego stroju. zupełnie celowi od- 
„powiada, za co p. organmistrzowi Janowi 
„Grocholskiemu za sumienne wykonanie 
„roboty wszelkie uznanie przyznajemy. * 


Zyłoszenia przyjmuje: Administracya dóbr w Wysocku, poczta Radymno. 


do wydzierżawienia 


młyn amerykański lub też sama siła wodna 


około 40 koni wynosząca, jako motor do młyna lub innego przewysłowego 
zakładu. 


Nowa Grobla leży o trzy mile od Jarosławia. Budująca się obecnie kolej 
z Jarosławia do Sokala ma już wyznaczony dworzec w Nowej Grobli 
o kilometr od istniejącego młyna. 


e) ODZNACZENIA: 
[M Wiedeń 1873, Grac, Londyn, Eger, Moskwa, Tryjest, 
Wolkersdorf, Bystrzyca, Paryż. 


C. K. WWŁĄCZNIE g UPRZYWILEJOW. 


ladryka MSUOMNĘNIÓW MUCC 


i strun 


konkurs. 


Celem obsadzenia posady budowniczego 
miejskiego, z pozostawieniem mu wolnego 
czasu do własnej dyspozycyi, z płacą TO- 
czną 600 złr. wa. rozpisuje się niniejszem 
konkurs do końca Listopada b. r, 
Ubiegająey się o tę posadę zechcą poda- 
nia swoje zaopatrzone dowodami odpo- 
wiedniej kwalifikacyi przed powyższym 
terminem wnieść do tuiejszej Rady gmin- 
nej na ręce podpisanej Zwierzchnoścj 


Co niniejszem do publicznej wiadomości iw 
podaję i p. Jana Grocholskiego jako su- : e 
miennego organmistrza połecam. wr A. Lutz « Comp. Wadowice, d. 9 Listopada 1882. 
Burmistrz 


MAURYCY ZIFFER 


w Bernie, Krauimarkt 2. 


Niepołomice dnia 30 Pażdziernika 1882. 
991 X. Antoni Wróbel, proboszcz. 


S tto BETO 


5 MEDALI IASŁUGI t LIST POCHWALNY 


JIATRAMENT 


czarny, kampeszowy 


powszechnie uznany za najlepszy. 
Fiaszeczki po t0, 20, 30 i 50 et. 
'w większych ilościach litr 50 et. — oraz 


wszełkie inne atrumenta 


i farby do' stępH w różnych kolorach 


fiaszeczki po 15 cnt 


DEO GLICERYNOWE 


do wszelkiego rodzaju. obuwia — niedość, 
że daje prześliczny, trwały połysk i przy- 
jamną woń, lecz przadewszystkiein skórę 
jiękczy i. powiększa wytrwałość. Pndełko 
10, 20, 30, 50 ot., przy większych 
ilościach kilo po 50 cut. — wynalazku: 


J. [hnatowicza 


istra farmacyi i chemika sądowego. 
we Lwowie, u. Kopernika F. 3. 
(388 27) | 


d Nabyć możua we LWOWIE: w fabryce 
ulic Kopernika l. 3, oraa u PP.: Kozłowskiego, 
Hawranka, Henryka Millera i Bystrzunowskiego; 
w KRAKOWIE? w Filii, Sukiennice 1. 20.; w BRO- 
Dół: e p. Withowchispo; w REÓCZACZU: u p. 
Millera; w BRZEŻANACH: u p. Millera; w TAR- 
NOPOLU: a p. Jamrógiewicza: w STANISŁA- 


"WANTYMHJOd W3LSII | IBNYSVZ IWYTVGYW © JNOZJVRZGO 


E 


HANDEL TOWARÓW SUKIENNYCH 


kouwalescencyuch po ciężkich chorobach. jak: tytusie. zapaleniu płue lub opłuenćj, po 
płonicy, dytteryi. dalej w celu podniecenia apetytu, tudzież w katarach żołądka i kiszek, 
w suchotuch, obrzmieniu gruczołów, w niedokrewności, blednicy, w febrach długotrwałych, 
zwłaszeza u dzieci, wine chinowe zawsze błogie skutki wydaje. Cena butelki 2 ałr 

Syrup balsumiczno-ziołowy usuwa wszelki długotrwały kaszel, zafleg- 
mienie, duszność, chrypky, plucie krwią. Cena 45 et. 

Rozczyn „Lerasa* zawiera w sobie pyrofostforan żelaza i sody, który w nie- 
dokrewności, blednicy, osłabieniu całego organizmu, został od dawna przez najsławniej- 
szych lekarzy za środek najlepszy uznany i zalecony. Cena 50 et. 

Pastylki balsamiczno-ziołówe. Usuwają zadawniony i najuporezy wszy 
kaszel, chrypkę, duszność, zaflegwienie, wyschnięcie w gardle lub krtani. Cena 50 et. 

Pastylki słodowe w kaszlu, katarze, po 10 centów. 


Expelerin, działa otrzezwiająco na osłabione muskuły, usuwa zastarzały reu- 
matyzm, gościec, darcie, ból w krzyżach, migrenę, ból głowy, fluksyą, kurcze żołądkowe 
70 cent. i złr. 1 cent. 50. 

Ziółka antireumatyczne i anitigośćcowe, czyszczą krew, usuwają 
zastarzały reumatyzm, podagrę, gościec, darcie. łamanie, bezwładność w rękach lub no- 
gach i t. d. 10 porcyj I złr. 

Ziółka kurpacekie usuwają kaszel długotrwały, katar płuc, astme, dławie- 
nie w gardle, itd. Cena 40 centów. 

Extrakt szpilkowy. Zaleca się jako środek wyborny dla wszystkich cier- 
piacych na płnea, astmę, brak powietrzu i t. d. Sposób użycia następujący: płyn ten za 
pomocą przyrządu rozpylony po pokoju, wydaje woń nadzwyczaj przyjemna do oddycha- 
nia, zupełnie taką samą. jaką oddychamy w lasach sosnowych. zatem można sobie samemu 
tę woń drzew szpilkowych w pokojach co przyrządzić, zwłaszcza w zimie jest pożądanym 
(ena butelki 1 złr. 50 cent. pół buteiki 75 cent. Rozpylacz 2 złr. 

Balsam zdrowia jedyny środek, uleczający wszelkie katary żołądkowe, za- 
flegmienia. odbijania, kurcze żołądkowe, brak apetytu, uderzenie krwi do głowy, a ztąd 
ciągły ból głowy, hemoroidy, zawrór głowy. Cena butelki 1 złr. pół butelki 50 eent. Setki 
świadectw służyć mogą za dowód skuteczności tegoż balsamu, a jedne z ostatnich brzmią: 


Szauowny Panie Trauczyński! 

Upraszam znów o przysłanie imi trzech flaszek pańskiego Balsamu zdrowia, który otwar- 

cie mówiąę z najlepszym skutkiem daje się używać w katarze żołądka, a eo doznając na 

sobie od trzech miesięcy, staram również zalecać każdemu z moich znajomych, którzy 

ulegają tym przykrym cierpieniom. Z poważaniem 
Lwów dnia 24 listopada 1881 r. 


Wielmożny Panie Dobrodzieju ! 

Upraszam o łaskawe nadesłanie mi znów 2 flakonów pańskiego wyrobu Balsamu zdro- 
wia za pohraniem pocztowem. Prawdziwie powinni być WPanu wdzięczni wszyscy eier- 
piący na katary żołądka za ten wynalazek, bo skuteczniejszego. i tak łagodnego środka 
nie miałem w życiu mojem, ani będąc we Włoszech, ani we Francyi ani w Prusiech, 
slowem nigdzie, i to donoszę hez przesady. Nawet wody mineralne, ani Huuijady, ani 
Karishadzkie ani Miihlbrun, ani Sprudel coś podobnego nie czynią co pański Balsam 
zdrowia. Już w małej ilości użyty ezyni hominem trzeźwym, lekkim, ból głowy znika 
i codzień staje się zdrowszym, weselszym i silniejszym. Kro nie zna jeszcze pańskiego 
wynalazku, niechaj popróbuje przez parę tygodni go używać a potwierdzi to, com doznał 


Michał Miączyński. 
Ulica Ochronek Nr, 8 w Lwowie. 


c. k. zaprzysiężony taksator wszystkich instrumentow muzyczn. 


SKŁAD GŁÓWNY: FI WIA: 
Fleischmarkt Nr. 6 WIEN Rotheniħurmstr. Z9., 


ustępuje w zupełności. Cena flakonu 1 złr. w. a. 

PASTA PIĘKNOŚCI. (Crêne de bautó). Srodek usuwający piegi, pluny 
wątrobiane, pryszeże, zanarszezki na twarzy, liszaje, wyrzuty skórne. wegry, Czerwonosć 
nosa, słowem jestto srodek odmładzający i nadający cerze kolor jakby aksamitny, Ponieważ 
nie zawiera żadzych części szkodliwych, przeto z całą ufnością używać ją można. Cena 85 ct. 

Mydło toaletowe, złożone z wyciągów ziołowych, nadające nadzwyczajną 
białość i delikatność verze. 25 cent. Mydło glicerynowe płynne, uznane przez Tow. le- 
karskie jako znakomite i nieszkodliwe, 60 cent. Jodowe 35 cnt. Smołowe 25 cent. Siar- 
kowe 25 cent. Karbolowe 25 cent. Mydło na wszelkie plamy tłuste. Cena 25 cent. Olejek 
przeciw głuchocie. Cena 50 ct. Proszek niszczący pluskwy, mole. karakony oraz wszelkie 
owady domowe; Środek niezawodny. Flaszka 25 et. Puder nieszkodliwy Blanche i ltougu 
z puszkiem l złr. Woda kolońska po 35, 70 ct. do 3 złr, Pasta do zębów 25 i 50 ent 

Woda do ust ochraniająca psucie się tychże, oraz niszcząca woń nieprzyjemną 
często się wytwarzającą. Cena 30 i 75 cent. 

Regenerateur jest niezrównanym srodkiem przywracający siwym włosom ko- 
lor pierwotny, wzinaeniając takowe, nadaje tymże nadzwyczajną miękkość i kolor poły- 
skujący, nadto niszezy łupież tworzący się na głowie oraz pryszcze lub wyrzuty skórne 
usuwa. Zaleca się ten płyn dlatego, że przewyższa wszelkie dotąd znane środki o tyle, 
iż przy innych prawie wszędzie użycie wskazuje, by włosy przed barwieniem myć w so- 
dzie lub mydlo a to w celu uwolnienia takowych ed tłuszczu; gdy tymczasem używając 
Regenerateur staje się mycie włosów zupełnie zbytecznem, i przez proste zwilżanie a po 
części nawet wcieranie płynem tym w włosy takowe po 8 -10 dni otrzymują kolor po- 
żądany. nie farbująe nadto ani skóry lub bielizny, jak to ma iniejsce przy wielu innych 
środkach. tunu 1 złr. 50 ct. i 8 zły. 

Krople endowne od bólu zębów ; krople te można zakładać na wacie w ząb 
bolący, nadto natrzeć dziąsło i twarz po stronie bolącej oraz na wacie założyć do ucha 
a gdy zacznie piec w uchu ból przeehodzi natychmiast, również przez wąchanie tych 
kropli nerw zostaje usmierzony. Cena 50 cent. Wata uśmierzająca ból zębów 15 centów 

Olejek tanino-łopianowy, rano podczas czesania należy olejkiem zwil- 
żuć włosy wcierając takowy silnie w skorę a zapobieży się dalszemu wypadaniu włosów, 
które następuje przez tworzenie się łupieżu, grzybków, wyrzutów skórnych, oraz po cho- 
robach zapalnych, jak zapaleniu płuc, tyfusie, wszystkich podobnych przypadkach zapo- 
mocą olejku tanno-łupianowego, lub esseneyi tanno-łopianowćj nietylko, że się wstrzymuje 
w zupełności dalsze wypadanie włosów , leez porost tychże staje się o wiele obfitszym 
i bujniejszym. Cena olejku 80 eentów. 

Essencya tannov-łopianowa. Skutki jej są te same, eo olejku tanino-ło- 
pianowego, lecz rożni się tem. + ule zawiera w sobie olejku tłustego, ale że jest to prze- 
twór wyskokowy. Cena *0 centów. 

Cudowny plaster krakowski na wszelkie zastarzałe rany i skaleczenia 
cena 40 e. Płyn odwietrzający z*psute powietrze przy epidemiach, jak ospa, szkarlatyna 
cholera, tyfus i t. d. Cena 50 cent. Proszek desłnfekcylny, odwaniający natychmiast 
20 e. Kit do lepienia szkła ` porcelany 50 ct. 

Wody lekarskie, przez Swictue low. lek. krakowskie uznane i polecone 
własnego wyrobu nadzwyczaj przyjemne do użycia a 0 wielu skuteczniejsze od wód na- 
turainych i o połowę tańsze mianowicie: Woda 2 pyrofosforanem Żelazowym. Woda 
gorzka przeczyszczająca. Woda litowa, W oda Vichy, Woda Jodowa, Woda Selcerska. 
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97728 lg. Brosię. 


Numerze 261 „Czasu“ w rubryce 
Kroniki umieszczonym został artykuł 


agi KZ - hurtowna i drobna sprzedaż. silne "i ! i Adani od tytułem „Mieszkańcy ulicy Po- 

ka Praktyczne i tanie a niezbędne b Bogaty Skład Materyj Peruvien, Docskin, Sukna kolorawego na liberye, Loden, Bogato ilustrowane: cenniki Tozi (PRO PIE ga Solskiej dawniej ś TN ki, się, 

m w gospodarstwie domowen!! LZ i koców na konie. - Ceny bardzo niskie. — Próbki pojedyncze i obfite karty bezpłatnie. 45099 all 5 wiar Okon jk ; db ~ die 

z i len z próbkami dla krawców franco. — Nieprzypadające do gustu towary będą e, z że w piwiarni okocimskiej odbywają =i4 

= _ Patentowana angieiska (S zamieniane. 587 27 40 koncerta wśród orgii i wrzawy do białego 

w e E E EEEE E BEEE dnia, które nie dają spać mieszkańcom 

M 2 EBSEZÓOM z E a g M (M cj ulicy“. Jako właściciel tej piwiarni 

2 = zmuszony je tem wystąpić z odpowiedzią 

cja |a| | FMA OT ŻE PTE PT ŻY "LI = ZE z Pi O e HP egea eggs | PrZECIW artykułowi, który godzi w dobrej 

> DO PODPAL ANIA aj M IRT W Ń A PD PF RAE DMA JAJO Jadło) E 1 Alo o dp gł Wło di dE 4) dlugo de AJ pap 4 SKO ORĆ | wierze na inoją egzystencję, a to z nastę” 
| $ 3 ; p 49 z i 

3 |: ujacych powodów. Piwiarnia w tem miej: 

= Wyłączny SKŁAD na Kraków 2 i Odznaczone srebrnym medalem zasługi na Wystawie przyrodniczo - lekarskiej w Krakowie w r. 1881, tudzież w Marburgu r. 1876. oraz aprohowane przez Tow. Lek. Krakowskie ni Pa A ja obecnie egzystuję, ra 

Ę i okolicę:w handlu pod firmą: IG U Srebrny medal zasługi na wystawie rolniczo-przemysłowej w Przemyślu 1882. H ód i 1848, nigdy jednak mieszkańcy nie 

| o ; ; Š żalili się przed żadną władzą, bo gdyby 
© M.JAWORNIGCKI © :; Środki Lekarskie i Toalet bu J BM |żalili się p ą władzą, bo gdy 

| 3 | WE” y zela Irauczyńskiego BE ji |o tsio. pic dawno byłaby zamknę 
z |f; i to było, policya dawno byłaby zamknę 

Bi Ri ać ay jan r Bis m | ro 6 ars le i 0a 6 owe W ro u 0 G S Ie 0 f takową. „Ozas“ powinienby wiedzieć, że 

- SA szef tagi reni ir Il. aptekarza „Pod Koroną* w Krakowie. qq | człowiek nietylko słowem Bożem żyć po- 

ustępuje KOMA ni raba AKU i : Na A , bó trzebuje. Podług tego artykułu należałoby 

i 2 zza "= aint ak zo j Wino chinowe i wino chinowe z żelazem uznane przez Towarzystwo ARJ iezawpdoy eci META i newraigii. Sposób koca: Zwilży- 74 | wszystkie przedsiębiorstwa zaniechać i od- 
s : „PLH lekarskie krakowskie, środek znakomity i wzmacniające ogólności, a mianowicie w re- wszy płynem tym watę pociera się takową silnie miejsca za uszami, skronie i czoło, CAA & TN r ; 

(4 50 sztuk tylko 15 kr. r p DN 1: R AE aa, i iai E a w razie silnego bólu i wierzeh głowy Kilka razy, a wkrótce najsilniejszy ból ię PE pi dać się w opiekę kościoła, który, wątpić 


aby przyjął na siebie ciężar gniotący ludz- 
kość, który się nazywa papu. Kto nie udaje 
świętoszka idzie do miejsc ustanowionych 
dla rozrywki, » kto tylko w kościele widz! 
rozrywkę. ten spi spokojnie; nie wszystj 
jednak siędzący w kościele chwalą Panż 
Boga — stwierdza to nawet dawne przy” 
słowie: „modli się pod figurą, a ma djs” 
bla za skórą“. „Czas“ jednak tej prawdzie 
nie chce przyznać racyi, i godzi swy!! 
artykułem na moją egzystencyę, czyli pó” 
dług swego widzimisię chce mnie poste? 
wić w tem położeniu, bym nie dał al! 
Panu Bogu świeczki, ani djabłu ożog*- 
Będąc wolny od wszelkich zarzutów po” 
licyi, ciekawy jestem, coby mi też „Ozus“ 
dał za tak wygórowaną cnotę, gdybym 
chodził biedny bez butów? Staruszek, 
myśli zapewne że to jeszcze czasy ŚWIĘ- 
tej Inkwizycyi. Oddaję to pod sąd publi- 
czny. 992 1. Sobotowski. 


m | 


| Teman Wegikowski | 


ASFALCIARZ 


były agent Warszawskiego Przed- 
siębiorstwa Asfaltowego 
wykonywa wszelkie roboty w za- 
kres jego fachu wchodzące, rodzi- 
memi astaltami: 
WŁOSKIM I LIMMEROWSKIM. 
Adres: 
Z. Wasilkowski w Krakowie 
ul. $. Jana — Drukarnia Związkowa. 


AT Sai u F Macury: w PRZEMYŚLU: u p.ļę sam na sobie. RE ©. Z szacunkiem Ksiądz Krescenty 
f a; w JAROSŁAWIU; u p. Wisłoekiego; Moszczan dnia 30. Października 1881. Kapucyn w Krakowcu. — poczta Radymno. Powyższe środki utrzymują: w Poznaniu Mankiewicz apt. we Lwowie Rucker apt. 0 
w SAMBORZE: u p. Marescha; w PODRAJCACH Mussil apt., w Bochni Reiss apt., w Bóbrce Międlieki apt.. w Broda:h Kulak apt., w Bu- (= 


u p. Karzykiawiam, w STRYJU: u p. Wysoczań- 

dkiego; w KOŁOMYI: u p. Stenzla; w DROHO- 

BYCZU: up. Raczki: w HUSIATYNIE: u p. 

Czerskiego; w PUDKAMIENIU: u p. Koncewicza; 
w BÓBRCE: u p. Międlickiego. 


ANTIH EMICHANIN. Jestto środek niezawodny przeciw najgwałtowniejszej 
migrenie, bólu główy i uewralgii. Sposób użycia: Skoro tylko ból główy następuje zażyć 
należy natychmiast 2—3 pigułak antihemieraninu, a w razie potrzeby po upływie jednój 
godziny używszy znów 2—8 pigułek ból głowy ustępuje zupełnie. Chcąc się jeszcze prę- 
dzej uwolnić od częstokroć gwałtownego bólu głowy należy równoczesnie* natrzeć skronie 
po za tuszami a nawet i wierzch głowy Allylem a ból głowy natychmiast ustępuje. Kto 
peryodycznie dotknięty bywa migreną powinien dla przerwania następnych paroxyzmów 
jeszcze przez następujące trzy dni do 2 pigułki Antihemieraninu używać, codzień na czezo, 
Ceua fiskonu. 1 złr. 80 et. 

Verrmcin, płyń niszczący odgniotki, smarując pędzelkiem odcisk przez 8—10 


dzanowie Jasieński apt., w Chrzanowie Sporysz npt., w Ciężkowicach Zopott apt., w Dem. 
bicy Zauderer apt, w Grybowie Tulezycki apt, w Jaśle Palch apt., w Krośnie Pick apt. 
w Krzeszowicach Rybacki apt., w Łańcncie Schultz apt., w Miełeu Pawlikowski apt, 
w Krynicy Nitribit apt., w Przemyślu Maszewski apt., w Rzeszowie Kalinowski apt., w No- 
wym Sączu Jakubowski apt., w Stanisławowie Macura apt., w Tarnopolu Jamrogiewiciz 
apt., w Tarnowie Chodacki apt., Reid apt., w Wadowicach Kurowski apt., w zydaczowie 
Bardasz apt., w Szczawnicy Jesierski apt., w Brzeżauach Huusberg, w Przemyślu Mań- 
kowski, w Brodach Inlaender- 4-25-27 


Wody mineralne krajowe jakoteż i zagraniczne, oraz Apteczki Homeopatycznej 


praktykant handlowy 
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g drukarni Związkowej w Krakowie. Odpowiedzialny zarządca drukarni: A. Śsyjewski, 


